
Wydarzenie o randze symbolu
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KR A JÓ W LĄC Z C I E SIĘI

Wizyta prezydenta Meksyku
na Kubie

_

. J, HAWANA (PAP)
W niedzielę przybył na Kubę z czterodniową oficjalną wi-

zyt^ prezydent Meksyku Luis Echeverria,
Na lotnisku witali go premier Fidel Castro i prezydent

Osval<lo Dorticos.
Poza wyjątkowym wypadkiem, jakim była wizyta marksis­

towskiego prezydenta Chile Allende, jest Echeverria pierwszą
głową państwa Ameryki Łacińskiej, który przybywa oficjalnie
na Kubę. Jest to zarazem wydarzenie urastające do rangi
symbolu.

W osobie Echeverrii, rząd i naród kubański witają przed­
stawiciela kraju, który jako jedyny w Ameryce Łacińskiej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Fragment ciekawie zagospodarowanego osiedla mieszkaniowego
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Od 7 — 14 września w Poznaniu

Wystawcy i ponad 311 państw wezmą
udział w Targach JesiennychH

W dniach od 7 do 14 września odbędą tlę HI z kolei Mię­
dzynarodowe Targi Jesienne w Poznaniu. Podobnie jak w

ub. roku, składać się na nie będą 3 specjalistyczne imprezy
handlowe, a więc: „Takon” czyli ekspozycja artykułów kon­
sumpcyjnych, „Intermasz” — ekspozycja maszyn dla prze­
mysłu lekkiego, spożywczego, rolnictwa, leśnictwa i ogrod­
nictwa oraz „Poligrafia” — obejmująca maszyny drukarskie,
sprzęt oraz materiały dla tzw, małej poligrafii.

Zgłoszenia do udziału w Je­
siennych Targach Poznańskich

napłynęły już z ponad 30 państw
oraz od firm z Berlina zachod­
niego i Hongkongu. Ogólna po­
wierzchnia ekspozycyjna tar­

W Bangladeszu Wobec sił postępu i demokracji

Zamach przygotowany był
ze wszystkimi szczegółami

DELHI (PAP)
Szczelna urzędowa kurtyna

rozpościerała się w poniedzia­
łek, czwarty dzień z rzędu wo­
kół Bangladeszu, gdzie 15 bm.

wojskowi, sprzymierzeni z gru­
pą polityków prawego skrzydła
rządzącej partii Baksal (Ligi Lu­
dowej Chłopów i Robotników),
dokonali zamachu stanu.

Mimo oficjalnych komunika­
tów o „całkowitej normalizacji
życia” w kraju, nadawanych
przez radio Dhaka, nowe władze
nadal blokowały niemal wszyst­
kie kanały łączności ze światem

zewnętrznym. Wbrew doniesie­
niom rozgłośni radiowej w sto­
licy Bangladeszu o przywróce-
(DALSZY CIĄG NA STR. J)

ków dla uwolnienia więźniów
politycznych w Chile oraz przy­
wrócenia w tym kraju swobód
obywatelskich. Światowa Orga­
nizacja Związków Zawodowych
wezwała wszystkie podległe jej
organizacje do udziału w

„Dniach solidarności z Chile” w

okresie od 4 do 18 września. Po­
czątek „Dni” zbiega się z roczni­
cą wyboru Salvadora Atlende na

prezydenta, koniec zaś — to
dzień oswobodzenia Chile z nie­
woli hiszpańskiej.

Uspokojenie w Irlandii Płn.
— czy na długo?

ne będą maszyny. Oferta polska
przedstawiona będzie na powie­
rzchni 54 tys. m kw. Natomiast

zagraniczna zajmie 31 tys. m

kw. Spośród wystawców zagra­
nicznych największymi będą
ZSRR, Austria, RFN, Włochy i
Wielka Brytania.

Największą część ogólnej po­
wierzchni targowej zajmie ek-

gów wyniesie 85 tys. m kwadra- spozycja artykułów konsum-
towych, przy czym do dyspozy- pcyjnych a więc: sprzęt gospo-
cji wystawców oddane zostaną darstwa domowego, audiowizu-
prawie wszystkie hale i pawi- i fotooptyczny, artykuły
lony a także część poowierzchni rolno-spożywcze, włókiennicze i

otwartej, na której prezentowa- (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

LONDYN (PAP)
Według doniesień prasowych

z Belfastu, w ciągu 9 dni krwa­
wych incydentów w Irlandii

Północnej 11 osób zostało zabi­
tych, a co najmniej 150 rannych.
W porównaniu z ubiegłym wee­
kendem, miniona sobota i nie­
dziela były wyjątkowo spokoj­
ne ale brytyjskie siły bezpie­
czeństwa patrolują ulice Belfa­
stu.

Liczba zabitych w ciągu ośmiu
miesięcy br. wynosi 135 osób.
86 z nich to ofiary sekciarskicn

międzywyznaniowych akcji od­
wetowych. Porównanie z 87 o-

fiarami starć między katolikami
a protestantami w ciągu całego
roku 1973 i 97 w r. 1974 każę się
obawiać, iż rok bieżący — rok

zawieszenia broni — będzie naj­
krwawszy od dwóch lat.

Od jutra rozpoczynają się roz­
mowy między poszczególnymi
politycznymi ugrupowaniami co

do kształtu przyszłego rządu
prowincjonalnego Irlandii Pół­
nocnej i podziału władzy mię­
dzy „Koalicję Zjednoczonych
Unionistów Ulsteru" — lojalisty-
czną większością w Konstytuan­
cie, a Katolicką Socjaldemokra­
tyczną Partią Pracy. (SDLP).

W 78-osobowej Konstytuancie,
która ma zaproponować kon­
kretną formę władzy w Irlandii
Płn. lojalistyczna koalicja za­
pewniła sobie 46 miejsc, pod­
czas gdy SDLP dysponuje zaled­
wie 17 mandatami. Według nie-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

podkre-

amery-
Terry

król Jor-
rozpoczął

Po każdym powrocie z rejsu „Dar Pomorza” cczekuje takie
właśnie powitanie.

Sanford na KremluKROSNO (PAP)
Zakończył się drugi rok o-

bliczonej na 10 lat ogólnopol­
skiej harcerskiej operacji
„Bieszczady-40”, nad którą
patronat przejął prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

W bieżącym roku harcerze
wybudowali i wyremontowa­
li blisko 20 km dróg, wyko­
nali prace pielęgnacyjne na

140 ha upraw leśnych, praco­
wali przy budowie obiektów

zespołu oświatowo-wycho-

Premier Aleksiej Kosygin
przyjął w poniedziałek na

Kremlu amerykańskiego po­
lityka i działacza społeczne­
go, członka komitetu na rzecz

rozwoju stosunków
kańsko-radzieckich,
Sanforda.

W czasie rozmowy
Słono, że osiągnięte w ostat­
nich latach pozytywne zmia­
ny w stosunkach radziecko-
amerykańskich mają pomyśl­
ny wpływ na ogólny proces
odprężenia.I

Z Santiago de Chile napływają
informacje, świadczące o nowym
wzmożeniu represji ze strony
junty gen. Pinocheta, wobec
wszelkich sił postępu i demokra­
cji w tym kraju. Od ub. piątku
(15 bm.) w Chile obowiązuje no­
wy, niezwykle ostry zakaz ja­
kiegokolwiek rodzaju zgromadzeń
publicznych. Nowe zarządzenie
junty zakazuje nie tylko zebrań
związkowych czy typu kultural­
nego, ale także zgromadzeń o

charakterze religijnym lub nau­
kowym. Ktokolwiek zamierza
Zorganizować zebranie publiczne,
musi uzyskać zgodę Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, która jed-’
nak — w świetle wydanych
przepisów — jest niezwykle tru-

; dna do osiągnięcia.
Trwające już od blisko dwu

'■lat nieludzkie represje wobec
chilijskiego narodu wzbudzają o-

burzenie światowej opinii publi- Belgii do zerwania

cznej, która nie szczędzi wysił- stosunków z Chile.

I

Harcerska akcja

„Bieszczady 40"
W poniedziałek

danii — Husajn
pięciodniową wizytę oficjal­
ną w Syrii. Wizyta monarchy
jordańskicgo i jego rozmowy
z prezydentem Asadem zwią­
zane są z zawartym ostatnio
porozumieniem w sprawia
współpracy wojskowej, go­
spodarczej I politycznej.

Prezydium Węgierskiej Rady
Pokoju zaapelowało do ONZ i
do Światowej Rady Pokoju, o

podjęcie nowych akcji, z myślą
o położeniu kresu represjom w

Chile. Brukselski chrześcijański
ruch na rzecz pokoju, ogłosił de­
klarację potępiającą zbrodnie
junty chilijskiej i wezwał rząd

wszelkich

wawczego W Ustrzykach
Dolnych oraz gminnej szkoły
zbiorczej z internatem w tej
miejscowości, odnowili szkołę
podstawową w Ustianowej,
przeprowadzili gruntowny
remont amfiteatru w Lesku
i kilku innych obiektów uży­
teczności publicznej na tere­
nie Bieszczadów. Harcerze
ze szkół technicznych napra­
wiali tabor oraz stacje i tory
kolejki bieszczadzkiej, ucze­
stniczyli w remontach ma­
szyn rolniczych, pomagali w

świadczeniu wielu usług dla
ludności.

Z pierwszej ręki
Informacji
udzielają
dyr. Woj.
Żarz.
Rozbudowy
Miast

i Osiedli

Wiejskich
Urz. Woj.
w Nowym
Sączu
LECH
SKIRZYŃSKI
i architekt

wojewódzki
ZENON
TRZUPEK

i i«
— Czorsztyn — duża „sadzaw­

ka", która zatrzyma 239 min m

kub. wody niesionej nurtem Du­
najca, jest doskonałym przykła­
dem właściwego potraktowania
spraw ochrony środowiska natu­
ralnego. Tak się przynajmniej
powszechnie mówi. Czy słusz­
nie?

— Zbiornik będzie kolejną tu­
rystyczną „perłą” na ziemi Be­
skidów, Gorców, Pienin i Tatr.
Dobrze się stało, że plan zago­
spodarowania obrzeży przyszłe­
go jeziora potraktowano kom­
pleksowo, honorując na pierw­
szym miejscu ochronę środowi-

ska. Przykłady? Jest ich wiele.
Zamknięcie ruchu kołowego w

obszarze ruin zamku w Czor­
sztynie: w zamian wytyczone zo­
stały ścieżki piesze dla turystów
zdążających z Gorców, Pienin i

Spiszą. Dalej: absolutny zakaz

budowy campingów nad jezio­
rem, pełna ochrona w formie so-

snowo-świerkowego „otuliska”
dla rezerwatu modrzewiowo-jo-
dłowego w okolicy wsi Klusz­
kowce.

— Skoro o campingach mowa
— jaki model budownictwa prze­
widzieli projektanci?
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

mirt TRYBUNA
Trener — wychowawca

Wiele się mówi i pisze o popularyzacji sportu wśród mło­
dzieży. Sport traktowany szeroko, masowo, powinien być
formą kulturalnego, czynnego spędzenia czasu. Buduje się
nowe stadiony, boiska sportowe, m. in. w czynie społecznym.
A jak to wygląda niekiedy w praktyce?

W Nowym Sączu na nowym stadionie 25-lecia PRL byłem
świadkiem pewnego wydarzenia, które wręcz przeczy licz­
nym hasłom mówiącym o sporcie jako formie wypoczynku,
relaksu. Na bocznym boisku piłkarskim grała w piłkę noż­
ną grupka młodzieży, w tym kilku uczestników kolonii. W
pewnym momencie podszedł do nich mężczyzna w sporto­
wym dresie — jak się później okazało — trener jednej z dru­
żyn piłkarskich juniorów miejscowego klubu sportowego.
Kategorycznym gestem zażądał opuszczenia stadionu, moty­
wując: dla niezrzeszonych nie ma miejsca na stadionie. Pod­
kreślam, młodzież grająca w piłkę nikomu nie przeszkadza­
ła. Jakież było moje zdziwienie, gdy trener — jednocześnie
przecież wychowawca — wezwał funkcjonariuszy MO, aby
usunęli młodych ze stadionu. Wyrzuconej poza boisko mło­
dzieży polecił uczyć się kultury, dodając, że sportem może
zajmować się gdzie indziej. JERZY WIDEŁ

Nowy Sącz

Normalizacja sytuacji w Angoli
Umowa

Chiny — Kambodża

PARYŻ, LIZBONALONDYN,
(PAP)

Według
sytuacja w

Luandzie, coraz bardziej się nor­
malizuje od czasu, gdy siły
zbrojne Ludowego Ruchu Wy­
zwolenia Angoli (MPLA) usunę­
ły z miasta oddziały Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Angoli
(FNLA). Urzędy i zakłady prze­
mysłowe wznowiły pracę, otwar-

«ą sklepy, kierownictwo

doniesień z Angoli,
stolicy tego kraju,

MPLA podejmuje kroki w celu
likwidacji niedoborów żywności.

Przemawiając na konferencji
prasowej zorganizowanej dla
miejscowych i zagranicznych
dziennikarzy, szef sztabu sił

zbrojnych MPLA, Caetana pod­
kreślił, że w rezultacie działań

wojskowych, MPLA objęła kon­
trolę nad znacznym obszarem w

tym nad wieloma dużymi mia­
stami, m. in. największym por-

(DOKOŃCZENIE na STR. 2)

Ogłoszenie wyroku w czwartek

Zakończenie postępowania dowodowego
w procesie „czarnych pułkowników"

RZYM (PAP)
Według doniesień z Aten, za­

kończyło się tam w poniedziałek
postępowanie dowodowe w pro­
cesie byłego dyktatora Jeorjosa
Papadopulosa i 19 oficerów, od­
powiedzialnych za pucz z 21
kwietnia 1967 r., który doprowa­
dził w Grecji do siedmioletniej

władzy „czarnych pułkowni­
ków”.

W poniedziałek
składał m. in.

Angelis, który pełnił w chwili
puczu funkcję zastępcy szefa
sztabu sił zbrojnych, a później
naczelnego dowódcy armii i wi-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

wyjaśnienia
gen. Odyseusz
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Rzadko spo­
tyka się w

naszych wa­
runkach kli­
matycznych,

żeby ten po­
kojowy de­

koracyjny
krzew filo­
dendronu (z

greckiego
monstera de-
liciosa) za­
kwitł.

Ostatnio
krzew ten,
który od 15
lat znajduje
się w Szkole
Podstawowej
nr14wTar­

nowie —

Krzyżu wy­
dał na razie

jeden, a

wkrótce roz­
kwitnie z pą­
ka dru pię­
kny kwiat.

rot.
J. Janicki

Mechanizacja prac za 1 wyładunkowych
H

niezastąpiona ■ Sprzętu mechanicznego nadal za mało
W jakim stopniu nowoczesność, mechanizacja wkroczyła do

przedsiębiorstw trudniących się załadunkiem i wyładunkiem
— na to pytanie starają się odpowiedzieć nasi reporterzy ■
Krakowa, Nowego Sącza I Tarnowa.

W KRAKOWIE:

Nie najgorzej
W Krakowie odwiedziliśmy

transportowców pracujących dla
budownictwa oraz kilka przed­
siębiorstw, w których przyjmo­
wanie surowców, magazynowa­
nie wyrobów i ich ekspedycja
stanowią ważne ogniwo w pro­
dukcyjnej działalności jednostek.
W podgórskim „Transbudzie’’,

który przewozi miliony ton zie­
mi i materiałów sypkich, prace
załadunkowe i wyładunkowe
zmechanizowane zostały w 100
proc. Ziemia, żwir, piasek czy
wapno przewożone są wyłącznie
wywrotkami, których załadunek

odbywa się mechanicznie, za po­
mocą koparek. Natomiast w

Płaszowie, na bocznicy kolejo­
wej B, funkcjonuje prototypo­
wa rozładowarka wagonów, któ-

ra wagon z piaskiem czy żwi­
rem opróżnia w ciągu niewielu
minut, załadowując jednocze­
śnie podjeżdżające wywrotki,
Obok znajdują się magazyny
KCMB, w których najważniej­
szą funkcję w zmechanizowaniu
prac spełniły palety i wózki wi­
dłowe. Popularne „misie” radzą
sobie znakomicie, tyle że jest ich
tu—inietylkotu—zamało.
Natomiast w Krakowskiej Fa­
bryce Domów podziw wywołu­
ją kontenery do przewożenia
wielkich płyt. Zakładowe dźwigi
zestawiają komplety płyt i u-

stawiają kontener na stanowi-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Wicepremier ChRL, Teng
Siao-Ping oraz wicepremier
i minister obrony Królew­
skiego Rządu Jedności Naro­
dowej Kambodży, Khieu
Samphan podpisali w ponie­
działek w Pekinie umowę o

współpracy gospodarczej i te­
chnicznej między obydwoma
krajami.

Rokowania

USAHiszpania
W poniedziałek rozpoczęła

się w Madrycie dziewiąta
runda rokowań przedstawi­
cieli rządów USA i Hiszpa­
nii nt. przedłużenia ważno­
ści układu wojskowego z 1953
roku, wygasającego 26 wrze­
śnia br. W myśl tego układu
Stany Zjednoczone dysponu­
ją trzema bazami wojskowy­
mi na terytorium Hiszpanii.

Rozmowa

Husak Arismondi

Trwająey przez 8 miesię­
cy remont popularnej w

Brzesku restauracji — Pawi­
lonu Okocimskiego zmienił
nie do poznania jej wnętrze.
Z ponurej, obszernej piwiar­
ni lokal przedzierzgnął się w

polski zajazd o białych ścia­
nach, zdobionych bardzo e-

fektownymi malowankami
zalipiańskimi oraz ogromny­
mi papierowymi „pająkami”
— ludowym elementem de­
koracyjnym popularnym na

Pogórzu i w kotlinach pod­
karpackich.

Dekoracje wnętrza wyko-

Pawilon

w stylu
zalipiańskim

poprzednio
myśliwskie

w jednym

nały artystki ludowe z Za­
lipia. Zdobiące
lokal trofea
zgromadzono
miejscu, przez co ekspozycja
zyskała na wyglądzie. Całość
uzupełniają mebie regional­
ne, a obsługują kelnerki w

strojach ludowych.
Jak przystało na’ zajazd^

specjalnością zakładu są da­
nia staropolskie i potrawy
regionalne. A więc żurek za-

lipiański, barszcz królewski
z bakaliami, zraz ś la Radzi­
wiłł w sosie pieczarkowym,
gulasz zawijany w placki
ziemniaczane, kurczak po
myśliwsku duszony na winie
i inne. Kierownik zakładu
Władysław Rzepecki zapo­
wiada ponadto wprowadze­
nie do jadłospisu zapiekanki
okocimskiej.

Restauracja posiada 160

miejsc konsumpcyjnych i pro­
wadzi obsługę wycieczek. (Tor)

Sekretarz generalny KC
KPCz., Gustav Husak przy­
jął w poniedziałek I sekreta­
rza KC KP Urugwaju, Rod-
ney’a Arismendi.

W czasie rozmowy G. Hu-
zak poinformował swego go­
ścia o realizacji zadań posta­
wionych przez XIV Zjazd
KPCz. i o przygotowaniach
do następnego Zjazdu partii.
R. Arismendi przedstawił ak­
tualną sytuację w Urugwaju
oraz poinformował G. Husa-
ka o wynikach konferencji
partii komunistycznych A-
meryki Łacińskiej i basenu
Morza Karaibskiego, która
odbyła się w Hawanie.

Potóuk w Hindziak
LONDYN (PAP)

Jeden z mieszkańców, należącej do W. Brytanii
wyspy Wigh w niezbyt oryginalny sposób posta­
nowił zemścić się na władzach
które obciążyły go podatkiem 350

lingów. Zjawił się on w urzędzie
przynosząc całą należność w pół,
pensowych monetach.

podatkowych,
funtów szter-

podatkowym,
jedno i dwu-

380 funtów szterlingów
za 'kostium M. Monroe

I
I

Na aukcji znanego londyńskiego domu han­
dlowego Christie wystawiono ostatnio na sprze­
daż za sumę 3S0 funtóu’ szterlingów kostium
zmarłej w 1962 r. znanej aktorki Marylin
Monroe, w . którym występowała w filmie
„Przystanek autobusowy". Nabywcą okazał się
45-letni właściciel jednego z klubów nocnych
Londynu, który w kostium ten zamierza ubrać
hostessę zatrudnianą w klubie.

Administracja stanów in­
dyjskich pomyślnie realizuje
20-punktowy program ekono­
miczny ogłoszony przez rząd
Indiry Gandhi. Pomyślnie
realizuje się zwłaszcza jeden
z najważniejszych punktów
tego programu dotyczący
przydziału nadwyżek ziemi
bezrolnym chłopom. W sta­
nie Bihar w dniu święta na­
rodowego obchodzonego w

Indiach 15 sierpnia 2 tys. ro­
dzin chłopskich otrzymało
tytuły nadania ziemi.
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„Mazowszem"
do Leningradu

16 bm. z Gdyni wyruszył
w rejs do Tallinna i Lenin­
gradu statek „Mazowsze". Na

jego pokładzie znalazło się
120 przedstawicieli zakładów
pracy i aktywu społeczno-po­
litycznego Krakowa. Delega­
cji społeczeństwa krakow­
skiego przewodniczy I sekre­
tarz KD PZPR w Nowej
Hucie Antoni Mroczka. U-

czestnicy „Rejsu Przyjaźni”,
który trwać będzie tydzień,
zwiedzą zabytki obu wspom­
nianych miast, wezmą udział
w spotkaniach z pracownika­
mi tamtejszych zakładów

produkcyjnych oraz z dzia­
łaczami Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej. (zg)

„Polonez 1974"

(Inf. wł.) W r. 1974 przeby­
wał w naszym kraju w ra­
mach Letniej Szkoły Kultury
i Języka Polskiego prof. Ed­
mund Dehnert z City College
of Chicago, kompozytor pol­
skiego pochodzenia.

Wczoraj odbyło się przeka­
zanie na ręce rektora UJ,
prof. dr. Mieczysława Kara­
sia oryginalnego rękopisu
partytury „Polonaise-Cracov
1974” skomponowanego przez
prof. E. Dehnerta. Partyturę
wręczył prof. Jerzy Maciusz-
ko ze Stanów Zjednoczonych.

Prof. Dehnert jest również
autorem Oratorium poświę­
conego dzieciom pomordowa­
nym w Oświęcimiu. Utwór

zo-

w

— kaseta z nagraniem—
stał przekazany Muzeum
Oświęcimiu. (Bod)

Nowy typ
szaf chłodniczych

W IV kwartale br. Zakła­
dy Produkcji Urządzeń
Chłodniczych i Handlowych
w Bochni przystępują do
produkcji szaf chłodniczych o

pojemności 700 1. Dotychcza­
sowe miały pojemność 500 1.
Nowe urządzenia będą się
różnić nie tylko wielkością,
ale także konstrukcją, będą
wygodniejsze w obsłudze
konserwacji. (AL)

i

„Lachy"
powróciły z RFN

i

IMizacia sMi w Angoli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tern Lobito i Benguela. Rów­
nież całe terytorium enklawy
Kabinda znajduje się pod kon­
trolą wojsk MPLA. Caetana po­
twierdził także doniesienia o za­
jęciu przez wojska południowo­
afrykańskie części terytorium
kraju, w pobliżu budowanej o-

becnie elektrowni na rzece Ku-
nene.

Wychodzący w Sierr* Leone
dziennik „Nation" pisze w arty­
kule wstępnym, że przywódca
FNLA, Holden Roberto rozpętał

wojnę domową w Angoli aby u-

daremnić oficjalne proklamowa­
nie niepodległości tego kraju i

zagarnąć siłą władzę w kraju.
Dziennik pisze, że Roberto na­
wiązał kontakty z emisariusza­
mi reżimu RPA, który obawia
się objęcia władzy w Angoli
przez MPLA, występującą zde­
cydowanie przeciwko rasizmowi.
Rząd w Pretorii jest więc zain­
teresowany w umocnieniu FNLA
i zamierza mu pomóc dostarcza­
jąc znacznych ilości broni oraz

przemycając oddziały najemni­
ków.

Zamach przygotowany był
ze wszystkimi szczegółami

prasowych w Dhace nie
do poniedziałku wie-

przekazać żadnej infor-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niu „wszelkiej łączności z zagra­
nicą”, biura co najmniej kilku
agencji
zdołały
czorem

macji.
Sprawność, z jaką

Bangladesz od świata,
j zagłuszano nadajniki
’ | części ambasad) wskazuje na to,

że organizatorzy zamachu stanu

przygotowali go ze wszystkimi
szczegółami.

Na akademii żałobnej ku czci
Rahmana, zorganizowanej w

Delhi 18 bm. wieczorem, prze­
mawiali m. in. sekretarz gene­
ralny Światowej Rady Pokoju
— Romesh Chandra i sekretarz
generalny KPI — Rajeshwar
Rao. Chandra oświadczył, że za

odcięto
(m. ja.

radiowe

przewrotem w Bangladeszu kry-
ją się siły imperialistyczne, któ­
re pragną powetować sobie klę­
skę indochińską w jakimś in­
nym miejscu Azji.

Nowy rząd Bangladeszu uzna­
ły w poniedziałek 18 bm. Jorda­
nia, W. Brytania i Japonia. In­
die, które oświadczyły 16 bm.,
że „śledzą rozwój wydarzeń w

Bangladeszu” nadal nie zajęły
stanowiska w kwestii uznania
nowych władz.

Tymczasem w

według radia Dhaka,
wznowiły pracę
rzędy, fabryki i porty. Godzi­
na policyjna (od
świtu) obowiązuje
ce, kilku innych większych mia­
stach i w pasie przemysłowym
Tongi.

Uspokojenie
w Irlandii Płn.
— czy na długo?
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
których obserwatorów przy ta­
kiej przewadze koalicji w Kon­
stytuancie, która ma się zebrać
w pierwszej dekadzie września
osiągnięcie kompromisu między
obu stronnictwami jest mało

prawdopodobne, jednak eks­
tremistyczne ugrupowania para­
militarne przeżywają okres nie­
pokoju. Obawiają się one ugody
między politykami lojalistyczny-
mi i SDLP.

„Ochotnicze Siły Zbrojne Ul-
steru” (UVF) uważają własnych
polityków za zdrajców, grożąc
otwartą wojną przeciwko kato­
likom w Belfaście.

Aby zapobiec nowemu rozle­
wowi krwi komendatura oficjal­
nego skrzydła IRA w Belfaście

wzywa do zwołania „szczytu”
przedstawicieli wszystkich para­
militarnych ugrupowań — prze­
de wszystkim tymczasowego
skrzydła IRA, i IRSP ze strony
katolickiej i organizacji UVF i
UDA ze strony protestanckiej.

W Portugalii

Szerokie poparcie
dla procesu rewolucyjnego

o SPORT o SPORT e SPORT »

Po lekkoatletycznym Pucharze I

Polacy w czołówce mpejskig

Bangladeszu,
18 bm.

wszystkie u-

zmierzchu do
nadal w Dha-

Od 7-14 września w Poznaniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skórzane, wyroby chemii gospo­
darczej i kosmetyki, meble i

wyroby papiernicze, samochody
osobowe i motocykle, sprzęt
sportowy i turystyczny, materia­
ły budowlane, pamiątki i zaba­
wki.

W ofercie polskiego przemysłu
artykułów konsumpcyjnych do­
minować będą produkty spożyw­
cze. Prezentować je będzie 8
central handlu zagranicznego:
„Agros”, „Animex”, ,,RoIimpex”,
,,Hortex”, „Polcoop” i „Rybex”.

Według opinii fachowców, w

naszej ekspozycji konsumpcyj­
nych wyrobów przemysłowych
na uwagę zasługiwać będzie

zwłaszcza sprzęt audiowizualny,
w tym magnetofony kasetowe
MK-250, MK-230, gramofony ze

wzmacniaczem (WG 412 i *423).
odbiorniki telewizyjne sprzężone
z aparatem radiowym — wyro­
by stanowiące nowość w tej
branży. Interesująco zapowiada
się też prezentacja naszych
maszyn włókienniczych. Sporo
nowości znajdzie się również
wśród naszego sprzętu gospodar­
stwa domowego — m. in. nowe

typy chłodziarek, kuchenek ga­
zowych, młynków do kawy.
Przemysł budowlany pokaże m.

in. nowe typy domków campin­
gowych, ciekawe wzornictwo w

ceramice szlachetnej i szkle go­
spodarczym oraz w kryształach.

Radziecko-brytyjska
współpraca w medycynie

LONDYN (PAP)
Przeszło 4 godziny trwała ope­

racja serca, którą przeprowa­
dzono w londyńskim szpitalu
Brompton. Pacjentką była 9-
miesięczna dziewczynka z Le­
ningradu, Irina Dżudnowska. O-

peracji tej dokonano w ramach
radziecko-brytyjskiej współpra­
cy w medycynie i ochronie zdro­
wia. Porozumienie o współpracy
podpisano w czasie tegorocznej
wizyty premiera Harolda Wilso-.
na w Moskwie.

Pierwszym przykładem du­
żych możliwości, jakie otwiera

wspomniane porozumienie, było
leczenie w ZSRR 7-letniej An­
gielki Ph. Cummings. Dziew­
czynce groziła całkowita ślepo­
ta i zgodnie z opinią brytyjskich
lekarzy jej choroba była nieule­
czalna. Lekarze Instytutu Cho­
rób Ocznych im. Helmholza u-

ratowali wzrok dziewczynce.

LIZBONA (PAP)
Wobec zaostrzającej się sytu­

acji wewnętrznej w Portugalii,
szerokie kręgi społeczeństwa
zdecydowanie udzielają popar­
cia procesowi rewolucyjnemu.
Masy ludowe zaaprobowały już
pierwsze posunięcia niedawno

utworzonego rządu, zmierzają­
cego do rozwiązania stojących

przed krajem problemów polity­
cznych i gospodarczych oraz

kwestii dekolonizacji.
Ludzie pracy, postępowe par­

tie polityczne potępiają prze­
stępczą działalność elementów
reakcyjnych, godzącą w ugru­
powania lewicowe.

Krajowy Komitet Portugal­
skiego Ruchu Demokratyczne­
go (MDP) opublikował w po­
niedziałek oświadczenie, w

którym podkreśla pilną konie­
czność umocnienia demokraty­
cznej władzy w kraju i pod­
jęcia kroków przeciwko rozła­
mowi w ruchu sil zbrojnych.
Masy ludowe — głosi oświad­
czenie — gotowe są walczyć

przeciwko faszyzmowi, bronić
wolności 1 zdobyczy ludzi pra-

cy oraz zapewnić rozwój Por­
tugalii na drodze do socjalizmu.

Federacja Związków Zawodo­
wych Portugalii „Intersindi-
cal” zwróciła się z apelem do

klasy robotniczej Lizbony i Setu-
balu, by we wtorek 19 bm. prze­
prowadziła półgodzinny strajk
protestacyjny przeciwko eska­
lacji przemocy reakcji, zade­
monstrowała swą zdecydowaną
wolę walki przeciwko kontr­
rewolucjonistom i faszystom.

Polityczny dyrektoriat Ruchu
Sił Zbrojnych i rząd powinny
podjąć niezwłoczne kroki, aby
rozprawić się z reakcją faszy­
stowską — stwierdza w zakoń­
czeniu apel.

Członek Rady Rewolucyjnej,
admirał Rossa Coutinho, opu­
ścił w poniedziałek Lizbonę i
udał się do Limy, gdzie będzie
uczestniczyć w konferencji kra­
jów niezaangażowanych. W
krótkim oświadczeniu złożonym
na lotnisku w Lizbonie pod­
kreślił. że obecny rząd jest zde­
cydowany doprowadzić rewolu­
cję portugalską do zwycięstwa

Rozegrany w Nicei finał Pucharu Europy w lekkiej atletyce
zakończył się generalnym sukcesem reprezentantów NRD. W

konkurencjach kobiecych zawodniczki NRD były zdecydowanie
najlepsze, o czym świadczy choćby 20 punktów przewagi nad

drugim zespołem — ZSRR. Bardziej wyrównana walka toczyła się
w konkurencjach męskich. Ostatecznie zwyciężyli reprezentanci
NRD wyprzedzając tylko o 3 pkt. zdobywcę Pucharu sprzed
dwóch lat — ZSRR.

Ostrożnie z grzybami

(Inf. wł) Zespół Pieśni
Tańca „Lachy” w Nowym
Sączu powrócił z 8-dniowego
pobytu w nadbałtyckim Neu-
stadt in Molstein (RFN),
gdzie w towarzystwie grup
folklorystycznych z Austrii,
Belgii, Bułgarii, Danii, Ir­
landii, Finlandii, Rumunii,
Szwajcarii, Wielkiej Bryta­
nii i gospodarzy uczestniczył
w dorocznym festiwalu. Za­
znaczyć należy, że w 25-let-
niej historii tej imprezy
„Lachy” były pierwszym ze­
społem polskim. Muzycy i
tancerze rodem z Nowego
Sącza podbili serca publicz­
ności, ich kilkakrotne wystę­
py oglądało 12 tys. widzów.

(k-b)

W ciągu ostatnich kilku ty­
godni zarejestrowano w kraju
liczne zatrucia grzybami w

związku z sezonowym nasile­
niem zbioru grzybów i ich spo­
życia. .. Wiele zatruć związanych
jest ze spożyciem muchomora
sromothikowego, powodującego
zatrucia o ciężkim, przebięgu
często z zejściem śmiertelnym.
Zatrucia mają najczęściej cha­
rakter ogniskowy i niejednokrot­
nie obejmują całe rodziny, nie
wyłączając dzieci.

Jak wynika z obserwacji przy­
czyną zatruć jest niedostateczna
znajomość jadalnych i niejadal­
nych gatunków grzybów, a

zwłaszcza mylenie gąsek zielor
nych i niektórych gatunków su-

rojadek z muchomorem sromot-

nikowym.

W związku z tym ostrzega się
zbieraczy przed zbieraniem i

spożywaniem grzybów niezna­
nych lub wątpliwych pod wzglę­
dem przydatności do spożycia.

Z pierwszej ręki

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ 1MGW INFOR­
MUJE: Polska znajduje się
w zatoce niżowej z pofalo­
wanym frontem chłodnym.

PEOGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane okresami
duże i opady deszczu miej­
scami o charakterze przelot­
nym. Możliwe burze. Rano •

zamglenia i mgły. Chłodniej.
Temperatura maksymalna w

dzień od 18 do 22 st. Minlmal-
lianocąod8do12st.WTa­
trach temperatura w grani­
cachod8st.wdzieńdo4
st. w nocy. Wiatry słabe i u-

imiarkowane zachodnie 1 pół­
nocno-zachodnie. W Tatrach
okresami dość silne połud­
niowe skręcające na zacho­
dzie.

ORIENTACYJNA NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze­
nie umiarkowane okresami
duże i możliwy przelotny
deszcz.' Temperatura
większych zmian.

bez

WCZORAJ ' NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-tej:
Katowice 23, Kielce 24, Tar­
nów 25, Kasprowy Wierch
12, Kraków 25, Zakopane 22,
Nowy Sącz 25, Hala Gąsieni­
cowa 15, Muszyna 23, Szcze­
cin 21, Gdańsk 18, Olsztyn 23,
Białystok 21, Warszawa 24,
Lublin 23, Łódź 19, Poznań
22, Zielona Góra 21, Wrocław
19, Opól- 19, Rzeszów 24.

BIOMET INFORMUJE:
W rejonach lokalnych burz

przejściowe objawy pogor-
izonego samopoczucia, obni­
żonej sprawności działania.
,Widzialność dobra. Warunki
'drogowe miejscami nieko-

fWtne.
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— Rzecz ciekawa sama w so­

bie, Ną terenie obecnej wsi Ma­
niowy budownictwem obiektów
wczasowych zajmie się Państwo­
wy Zarząd Obiektów Wypoczyn­
kowych w Warszawie — 1 nie w

myśl „każdy sobie rzepkę skro­
bie” — a w sposób przemyślany,
w imię interesu ogólnego. Zosta­
nie rozpisany konkurs na pro­
jekty architektoniczne i zagospo­
darowanie przestrzenne rozległe­
go terenu.

Czorsztyn dla odmiany wyłą­
czono z planu zabudowy nowych
domów wczasowych, wychodząc
z założenia, że każdy, nawet naj­
bardziej regionalny projekt, mo­
że zepsuć panoramę tej miejsco­
wości. W tymże Czorsztynie na­
tomiast istnieją możliwości bu­
dowy domków indywidualnych,
na wzór bułgarskich i rosyj­
skich „dacz”. Dla wszystkich

miejscowości sąsiadujących
zalewem przewidziano nowe

jęcia wody i oczyszczalnie ście­
ków. Górne fragmenty pastwisk
i obrzeża potoków zostaną zale­
sione.

— Już na koniec: jak określo­
no funkcje miejscowości przyle­
głych do zalewu?

— Tutaj kolejny ukłon w stro­
nę projektantów: zgodnie z rze­
czywistymi walorami i możli­
wościami. Czorsztyn ma być ba­
zą noclegową (chodzi o kwatery
prywatne), pozostałe miejscowoś­
ci ponadto — ośrodkami produk­
cji rolnej. Nowe drogi natomiast
(budowa ich jest na ukończeniu)
służyć będą nie tylko celom tu­
rystycznym, lecz także pozostaną
na usługach miejscowej ludności

pracującej w przemyśle.
Rozmawiał:

KAZIMIERZ BRYNDZA
Fot. St. Smierciak

U'

Z dalekopisu
© (k) W Warszawie odbył

się pogrzeb wybitnego dzia­
łacza państwowego i partyj­
nego Konstantego Dąbrow­
skiego. W imieniu władz
zmarłego pożegnał Piotr Ja­
roszewicz.

© W czasie poniedziałko­
wego posiedzenia Rada Bez­
pieczeństwa jednogłośnie za­
leciła Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ przyjąć w szeregi
Organizacji trzy nowe, nie­
podległe państwa afrykań­
skie — Ludową Republikę
Mozambiku, Republikę Wysp
Zielonego Przylądka i Demo­
kratyczną Republikę Wysp
św. Tomasza.

© Senat Wenezueli zaapro­
bował w poniedziałek projekt
ustawy przewidującej całko­
witą nacjonalizację przemy­
słu naftowego w tym kraju,
znajdującego się dotychczas
pod kontrolą towarzystw a-

merykańskich. Znacjonalizo-
wanym przemysłem nafto­
wym będzie kierować przed­
siębiorstwo państwowe.

© W wyniku jednego z

najgwałtowniejszych tajfu­
nów jakie nawiedziły Japo­
nię, 20 osób poniosło śmierć
a 22 zaginęły.

© Bank japoński sprzedał
wczoraj na tokijskim rynku
walutowym około 100 min
dolarów ze swych zapasów
w celu niedopuszczenia do
spadku kursu jena w stosun­
ku do dolara.

0 Przy współpracy uczo­
nych językoznawców z 10
krajów Europy powstanie a-

tlas języków naszego konty­
nentu.

© W poniedziałek na po­
łudniu Francji wybuchły
groźne pożary lasu. Silny
wiatr powoduje błyskawicz­
ne rozprzestrzenianie się o-

gnia.

Wizyta prezydenta Meksyku
, na Kubie

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
sprzeciwił się w latach 60 dyktatowi Waszyngtonu i nigdy
nie zerwał stosunków dyplomatycznych z Hawaną.

Wizyta Echeverrii stanowi kulminację zasadniczego etapu
rozwoju stosunków kubańsko-meksykańskich we wszystkich
dziedzinach życia. Rozwój ten cechuje się dużą dynamiką w

okresie ostatnich trzech lat.
Pobyt Echeverrii na Kubie stanowi ostatni etap blisko półto-

ramiesięcznej podróży po trzynastu krajach Afryki, Bliskie­
go Wschodu, Azji i regionu karaibskiego.

Celem tej podróży jest przede wszystkim zacieśnienie wię­
zów z trzecim światem. Mieści się ona w ramach konsek­
wentnie realizowanego przez Echeverrię programu aktywiza­
cji polityki zagranicznej Meksyku, łącznie z dążeniem do na­
dania Meksykowi rangi jednego z czołowych rzeczników trze­
ciego świata.

Jak wskazują obserwatorzy międzynarodowi, obecny pre­
zydent Meksyku, którego kadencja kończy się w przyszłym
roku, zabiega również nieoficjalnie o poparcie dla swej ew.

kandydatury na sekretarza generalnego ONZ.
Włączenie Kuby do programu tej podróży stanowi zdaniem

obserwatorów przede wszystkim przejaw uznania dla roli, ja­
ką Kuba odgrywa w ruchu niezaangażowanym i w trzecim
świecić, a zarazem dla jej polityki na rzecz integracji gospo­
darczej i solidarności latynoskiej i karaibskiej.

*

W pierwszym dniu swej oficjalnej wizyty na Kubie, I.uis
Echeverria został udekorowany Orderem im. Jose Martiego
— najwyższym odznaczeniem kubańskim, przyznawanym
czołowym przywódcom innych krajów, którzy odwiedzają
Kubę. Tego samego dnia (18 bm.) rozpoczęły się oficjalne roz­
mowy pomiędzy delegacjami obu krajów, którym przewodni­
czą prezydent Echeverria i premier Fidel Castro.

Sesja prtifflim iralsliiego
PARYŻ, LONDYN (PAP)

W poniedziałek rano parla­
ment izraelski zebrał się na

nadzwyczajnej sesji, zwołanej na

żądanie prawicowej opozycji. Na

posiedzeniu premier Icchak Ra­
bin złożył sprawozdanie z prze­
biegu niedzielnego posiedzenia
rządu izraelskiego, w czasie
którego zaaprobowano w zasa­
dzie propozycję warunków no­
wego porozumienia izraelsko-
egipskiego o kolejnym rozdziele­
niu wojsk na Półwyspie Sy-
najskim.

Projekt porozumienia, którego
nie wszystkie punkty zostały je­
szcze uzgodnione między strona­
mi, przewiduje wycofanie się
izraelskich wojsk poza przełę- I

cze Mitla i Gidi, mające istotne
znaczenie militarne oraz z pól
roponośnych w południowej
części Półwyspu Synajskiego.

Zgoda rządu izraelskiego na

zawarcie takiego porozumienia,
aczkolwiek obwarowana wielu
istotnymi zastrzeżeniami, wywo­
łała bardzo ostrą reakcję skraj­
nie prawicowych kół w Izraelu,
oskarżających rząd i premiera
Rabina o zdradą interesów naro­
dowych. Przywódca bloku pra­
wicowej opozycji, Menahem Be-

gin zażądał dymisji gabinetu i

oświadczył, że jedynie wybory
powszechne lub referendum o-

gólnonarodowe powinny zadecy­
dować, czy porozumienie z Egip­
tem może być zawarte.

Zakończenie postępowania dowodowego
w procesie „czarnych pułkowników11
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sku, pod które zajeżdża specjal­
nie przystosowana przyczepa 1
kierowca wraz z pomocnikiem
sami załadowują kilkunastoto-

nowy kontener.
I na koniec — skok do nowo­

huckiej cementowni, w której
załadunek cementu luzem i w

workach (oraz samo workowa­
nie) odbywa się mechanicznie, a

jedynie układanie worków na

skrzyni samochodu odbywa się
ręcznie, po skierowaniu worka
w ściśle określone miejsce, ja­
ko że wysięgniki transporterów
są tu ruchome i np. wydłużają
ramię za naciśnięciem guzika.

(ks)

W NOWYM SĄCZU:
Potrzeby przerastają

możliwości

Nowosądecki oddział Woje­
wódzkiej Spółdzielni Transportu
Wiejskiego zasięgiem swego
działania obejmuje teren byłego
powiatu
na rzecz

trzenia i
rolnictwo,
dwie stacje kolejowe w Nowym
i Starym Sączu, a w niedługim
czasie przejmie także obsługę
stacji w Grybowie, Piwnicznej i

Muszynie. WSTW w Nowym Są­
czu do realizacji stale rosnących
żądań dysponuje 71 samochoda-

jgik g ciągnikami i zaledwie 4

sądeckiego. Pracując
spółdzielczości zaopa-
zbytu zaopatrującej

WSTW obsługuje

urządzeniami do mechanicznego
rozładunku. Są to: dźwig samo­
chodowy „star”, urządzenie do
rozładunku towarów sypkich
typu „C-V” oraz dwie ciągniko­
we ładowarki towarów sypkich
(przystosowane tylko do rozła­
dunku wagonów odkrytych).
Przy optymalnym wykorzysta­
niu posiadanych środków me­
chanicznych — jak poinformo­
wał nas kierujący przedsiębior­
stwem od niespełna 2 miesięcy
dyr. Władysław Potoniec — mo­
żna rozładować dziennie 15—20
wagonów, podczas gdy obecne
zadania to 35—56 wagonów
dziennie. Niedostatek sprzętu wy­
równywany musi być zwiększo­
ną ilością zatrudnionych praco­
wników ale tych brak w stopniu
niemal równym jak sprzętu.

Poważnym utrudnieniem dla
transportowców są też wiaty
składowe na nawozy mineralne i

wapno. Ich wadliwa konstrukcja
nie pozwala wykorzystać pod­
stawowych zalet samochodów
samowyładowczych. Wywrotki
przywożące nowozy z koniecz­
ności trzeba rozładowywać ło­
patami, co niesamowicie
dłużą czas tej operacji.

wy-
(ss)

W TARNOWIE:

Kłopoty z rozładunkiem

Największe kłopoty — przy
permanentnych brakach ludzi do
pracy — sprawia w woj. tar-

jłoyskim, rozładunek wagonów i

samochodów ciężarowych. Kon-
teneryzacja jest jeszcze w powi­
jakach. Tarnowski PKS tylko
kilka procent towarów przewo­
zi w kontenerach. W PSK już
znacznie lppiej, większym powo­
dzeniem cieszy się paletyzacja,
która zdobyła już prawa obywa­
telskie u transportowców.

Sprzętu wyładunkowego (me­
chanicznego) jest mało, a jeżeli
już jest, to w nie najlepszym
stanie. W Tarnowskiem najbar­
dziej brakuje urządzeń do rozła­
dunku materiałów sypkich. PSK
w Tarnowie wszystkie przesyłki
ekspediuje i przyjmuje przy
pomocy wózków spalinowych
„rak 2” posiada też suwnice,
świetny „c-v” i ładowaczki „cy­
klop”. W innych przedsiębior­
stwach transportowych jest go­
rzej. Najsłabiej w sprzęt mecha­
niczny wyposażone są Woj.
Spółdzielnie Transportu Wiej­
skiego, GS-y i małe zakłady
produkcyjne. Większość prac od­
bywa się tam ręcznie.

Wiele do życzenia pozostawiają
też rampy i Inne miejsca roz­
ładunku. Np. na stacji kolejo­
wej w Tarnowie przed magazy­
nami PSK plac pełen wybojów.
Samochody z przyczepami nie
mają możliwości manewrów.

Nieopodal bocznice kolejowe,
na których rozładowuje się dłu­
gie składy wagonów. Część tere­
nów bocznicy wyasfaltowano
tworząc dobry dostęp do wago­
nów. Pracują tam dwa „cyklo­
py”, „c-v” i dźwig. Ale to ale

wystarcza i przy wagonach uwi­
ja się kilkunastu robotników z

tradycyjnym! łopiaml.. _
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ceprezydenta Republiki. Angelis
zaprzeczył, jakoby uczestniczył
w planowaniu puczu, lecz przy­
znał, że wszystkimi siłami po­
pierał reżim wojskowy. Pięciu
innych zeznających w ponie­
działek oficerów zaprzeczyło, ja­
koby uczestniczyli w puczu, a

pięciu powołało się na otrzyma­
ne rozkazy. Pięciu następnych
ograniczyło się do oświadczenia,
że uczestnicząc w „rewolucji z

21 kwietnia 1967 r.” wykonali
swój oficerski obowiązek i od­
mówiło zeznań.

Główni oskarżeni — Jeorjos

Papadopulos i dwaj jego za­
stępcy na stanowisku szefa rzą­
du wojskowego — Nicolaos Ma-
karesos i Stylianos Pattakos oraz

były dowódca policji wojskowej
Dimitrios Joannidis wzięli na

siebie odpowiedzialność za do­
konanie przewrotu, następnie
odmówili wszelkich zeznań.

20 oskarżonych w procesie
„czarnych pułkowników” odpo­
wiada za zdradę stanu i bunt, za

co prawo greckie przewiduje ka­
ry długoletniego więzienia i
śmierci. W środę prokurator
podsumuje swe oskarżenie. Wy­
roki spodziewane są w czwar­
tek.

Przed Świętem „Trybuny Ludu"

Interesujące wystawy —

publiczne forum dyskusyjne
WARSZAWA (PAP)

Podobnie jak w latach ubieg­
łych na dwudniowe Święto
„Trybuny Ludu” — w dniach 23
i 24 bm. przygotowywanych jest
kilkanaście dużych wystaw o

różnorodnej, interesującej te­
matyce. Najokazalszą z nich bę­
dzie ekspozycja na Placu Defi­
lad pt. „Kraj przed VII Zjazdem
Partii”, składająca się x dużych
plansz, zdjęć i wykresów obra­
zujących dokonania ostatnich
lat. Wzdłuż ul. Marszałkowskiej
ną tymże Placu powstaje także

wystaw* pod nazwą „Bezpie­
czeństwo i współpraca w Euro­
pie”, Ilustrująca proces zmian
zachodzących w kontaktach i
stoaunltach między państwami,
zmierzający do zapewnienia sta­
łego pokoju na naszym konty­
nencie.

J)lą wielu tysięcy uczestników

Święta atrakcyjną będzie zapew­
ne ekspozycja w Muzeum Tech­
niki PKiN pt. „Międzynarodowa
współpraca w kosmosie”, na

której zebrano eksponaty o os­
tatniej wyprawie i wspólnym lo­
cie statków „Sojuz” i „Apollo”.

Sala Kongresowa PKiN stanie
się w najbliższą niedzielę sie­
dzibą ważnej imprezy .politycz­
no-społecznej: miejscem publicz­
nego, dostępnego dla wszystkich
warszawiaków i gości stolicy,
forum dyskusyjnego z udziałem
wybitnych naukowców, specjali­
stów 1 dziennikarzy na niezwyk­
le istotne i aktualne tematy.
Oto ich tytułuy: „Perspektywy
pokojowe Europy”, „Jak nam

się powodzi”, „Jaka będzie na­
sza stolica”, „Jak nas ubiera
przemysł konfekcyjny” oraz

„Film polski między „Ziemią o-

biecaną” s „Dziejami grzechu”.

Jak wypadli Polacy? Trzecie
miejsce mężczyzn (wyprzedziliś­
my RFN i W. Brytanię), to
na pewno spory sukces, a

czwarta pozycja naszych lekko-
atletek jest też wartościowa. Na­
si reprezentanci wypadli więc
dobrze i nie zawiedli oczekiwań.
Na więcej nie było nas tym ra­
zem stać.

W konkurencjach kobiecych
mieliśmy dwie gwiazdy: Szewiń-
ską i Rabsztyn. Ta pierwsza star
towała aż w czterech konkuren­
cjach. Pani Irena wygrała tylko
400 metrów, przegrywając na 100
i 200 metrów ze swą najgroźniej­
szą konkurentką Stecher, ale w

sumie zdobyła dla nas az 21 pkt.
(nie wliczając sztafety). Rab­
sztyn przegrała po raz pierwszy
w tym sezonie z Erhardt właśnie
w Nicei, walczyła jednak wspa­
niale. W konkurencjach technicz­
nych nie zdobyliśmy zbyt wiele
punktów, także w biegach śred­
nich nasze zawodniczki przegry­
wały z rywalkami.

W konkurencjach męskich od­
nieśliśmy dwa zwycięstwa indy­

widualne. G. Cybulski wygrał
zdecydowanie skok w dal, po­
twierdzając swą wysoką formę,
natomiast rekordzista Europy
Wł. Kozakiewicz, zwyciężając w

skoku o tyczce, przekonał chyba
wszystkich, że jego szybki awans

do grona najlepszych tyczkarzy
nie był dziełem przypadku. Br.
Malinowski startował aż na

dwóch dystansach: 1500 m i 3
km z przeszkodami, zajmując
drugie i trzecie miejsce. Jego
występ był udany. Miłą niespo­
dziankę sprawili Bielczyk w rzu­
cie oszczepem i Pietrzyk w biegu
na 400 metrów, którzy spisali się
nadspodziewanie dobrze, zajmu­
jąc medalowe miejsca.

Nie sprawili zawodu krakowia­
nie: H. Szordykowski i E Mlecz­
ko. Gorzej niż oczekiwano wypa­
dli tylko: Licznerski, Pusty,
Wszoła, Gęsicki.

W sumie nasza męska ekipa
jest na pewno bardziej wyrów­
nana niż drużyna kobieca, która
jeszcze ma zbyt wiele słabych
punktów. ł.

T.G.’’

Remanenty ligowe
Tylko jeden remis (w meczu

LKS — Polonia) zanotowano

podczas ostatniej kolejki spotkań
o mistrzostwo ekstraklasy pił­
karskiej. W czterech spotkaniach
zwyciężyli gospodarze, w trzech
goście. Strzelono w sumie 28
bramek, co daje wysoką przecię­
tną 3,5.

¥
W tabeli najlepszych strzelców

zaszły kolejne zmiany. Na czele
listy znajduje się już tylko
dwóch zawodników: Bula i Do-
marski, strzelili oni po 4' gole.
Po 3 bramki zdobyli: Kmiecik
i Lato. Dwie bramki na swym
koncie ma kilkunastu zawodni­
ków: Szarmach, Gził, Sybis, Bia­
łas, Błachut, Blachno, Bogusze-
wicz, Chojnacki, Karaś, Milcza-
wski, Pieszko.

¥
Najpoważniejszej kontuzji pod­

czas ostatniej rundy mistrzow­
skiej doznał Orzechowski z Po­

lonii Bytom, ma on złamany
nos. Jedyną żółtą kartkę otrzy­
mał także zawodnik Polonii —

Gdawiec, za używanie niecenzu­
ralnych słów.

¥
Jak grali kadrowlcze? Z bram­

karzy pierwszeństwo trzeba przy­
znać Tomaszewskiemu, z obroń­
ców nadal wysoką formę prezen­
tują: A. Szymanowski i Zmu­
da, Wawrowski tym razem za­
grał nieco słabiej. Niepokoi, na

trzy tygodnie przed pojedynkiem
z Holandią, zupełny brak formy
u Deyny, niewidoczny był także
Kasperczak. Nieco lepiej spisy­
wali się Maszczyk i Bula. Cieszy
natomiast dobra dyspozycja
strzelecka napastników. Szar­
mach zdobył dwie pierwsze
bramki, a Lato pó raz trzeci w

tym sezonie wpisał się na listę
strzelców. Dobrze spisuje się
także Domarski i Kmiecik.

TG■

GKS Glinik stracił pozycję lidera
W rzeszowskiej lidze okręgo­

wej nastąpiła zmiańa lidera.
Tylko przez tydzień na pierw­
szym miejscu znajdował się
GKS Glinik. W ubiegłą niedzie­
lę zespół z Gorlic przegrał wy­
jazdowy pojedynek z Chemikiem
0:1 (0:0) i spadł na piąte miejsce
w tabeli. Prowadzenie objęła
Resovia.

Mecz Chemik — Glinik stał na

dobrym poziomie i mógł się po­
dobać. Goście mieli kilka dosko­
nałych pozycji strzeleckich i

mogą mówić o pechu, że nie po­
większyli tym razem swego kon­
ta bramkowego. Na listę snaj­
perów mogli się tym razem wpi­
sać Sarnecki, Kapuściński, J.

Korpanty. jednakże ich strzały
były albo niecelne albo mało
precyzyjne.

Zwycięską bramkę dla gospo­
darzy zdobył na trzy minuty
przed końcem meczu Jeleń.

GLINIK: Skowron, Wydra,
Wrażeń, K. Maczek, A. Korpan­
ty, Drużyński, Marczyk (E.
Maczek), Stec, J. Korpanty, Sar­
necki, Kapuściński (Sekuła).

1. Resovia 245—1
2. Karpaty 244—0
3. Stal II M. ’ 233—1
4. Stal N. Dęba 231—0
5. GKS Glinik 224—1
6. Stal Sanok 222—2
7—10. Chemik 221—1

MZKS Jasło 221—1
Siarka II 221-1

Stal Gorzyce 221—1
11. Walter 212—8
12. Polna 210-4
13. Polonia 201-4
14. Stal II St. W. 200—4

Judocy Wisły utrzymali
czołową pozycję

We Wrocławiu zakończył się
ogólnopolski turniej klasyfika-

| cyjny seniorów w judo. Znacz­
nie lepiej niż w pierwszym dniu
powiodło się judokom krakow­
skiej Wisły. Dotyczy to szczegól­
nie Dariusza Nowakowskiego w

wadze ciężkiej, który po wygra­
niu czterech walk, dopiero w fi­
nale przegrał z aktualnym mi­
strzem Polski — W. Zauszem
(Gwardia Wrocław), zajmując
ostatecznie 2 miejsce.

W wadze lekkiej dobrze wy­
pad! Jerzy Syrnik (Wisła), pla­
sując się na 4 miejscu. Zawiódł
natomiast drugi zawodnik Wi­
sły — Marek Tabaszewski.

W punktacji zespołowej tur­
niej wygrała Gwardia Wrocław
— 39 pkt. Wisła Kraków zajęła
szóste miejsce — 18 pkt. Po

tych zawodach w punktacji dru­
żynowych mistrzostw Polski
prowadzi nadal AZS Wrocław
— 81 pkt, przed Wybrzeżem —

74,5 pkt, Wisłą — 74 pkt.
(W. G.)

W kilku wierszach

■ Amsterdamski Ajax znalazł
trenera. Został nim były opiekun
tej drużyny, znany szkolenio­
wiec Rinus Michels. Od wrze­
śnia podejmie on pracę w A-

jaxie. 47-letni Michels w ub. ro­
ku doprowadził reprezentację
Holandii do tytułu wicemistrza
świata.

■ W Sofii zakończyły się za­
wody pływackie o puchar Euro­
py mężczyzn (gr. ,,B“). Polacy
zajęli ostatnie miejsce z 43 pun­
ktami 1 spadli do grupy „C“.
Triumfowali Hiszpanie — 105

pkt. awansując do gr. „A“.
Q Podczas obrad odbywające­

go się w Liege kongresu Mię­
dzynarodowej Federacji Kolar­

skiej (UCI) zapadła decyzja, ż»
Mistrzostwa świata amatorów I
zawodowców na torze i szosie w

1978 r. odbędą się w RFN.

© W wyścigu kolarskim w

Belgii poprzedzającym mistrzo­
stwa świata, odbyły się dwa eta­
py. W pierwszym — w jeździe
drużynowej na czas na dyst. 12,5
km. zwyciężyli reprezentanci
Polski wyprzedzając o 25 sek.

ekipę ZSRR. W drugim etapie,
na trasie liczącej 138 km. z Po­
laków najlepiej spisał się Bar­
cik, zajmując 7 miejsce.

© St. Czaja został zwycięzcą
XI Kolarskiego Bałtyckiego Wy­
ścigu Przyjaźni. Wyprzedził on

w klasyfikacji generalnej W.

Bielskiego i J. Karasia.

Anglik Partridge
sędziuje w Chorzowie

Znane są już nazwiska sędziów
piłkarskich, którzy poprowadzą
tegoroczne mecze eliminacji mi­
strzostw Europy. Pojedynek Pol­
ska — Holandia w Chorzowie
sędziować będzie trójka arbi­
trów z Anglii z Patridge, jako
sędzią głównym.

Rewanżowy mecz z Holendra­
mi (25 października) poprowadzą
Węgrzy, a sędzią głównym bę­
dzie Pąlotai. Pojedynek Pola­
ków z Włochami w Warszawie
sędziować będą Austriacy z Pau­
lem Schillerem, jako arbitrem

głównym.

Z życia TKKF

Ponad 20 dzieci w wieku od
6 do 15 lat z krakowskich spół­
dzielczych osiedli mieszkanio­
wych, spędzających lato w mie­
ście, uczestniczyło w imprezach
zorganizowanych na stadionie
KS „Cracovia” przez Zarząd Wo­
jewódzki TKKF 1 Zarząd Wo­
jewódzki Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego w Krako­
wie.

Organizatorzy przygotowali dla
dzieci ciekawy zestaw gier i za­
baw ruchowych. Między innymi
biegi na dystansie 20, 40 i 60 m,

bieg z kółkiem, bieg z piłką,
skok w dal, trójskok z miejsca,
rzut piłką palantową, ringo,
rzutki do tarczy i inne.
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Współzawodnictwo
o tytuł

przodującej OOP

(Inf. wł.) Interesującą for­
mę pracy partyjnej wprowa­
dzono w tym roku w- Niedo-
mickich Zakładach Celulozy.
Już trzeci kwartał trwa współ­
zawodnictwo o tytuł przodu­
jącej Oddziałowej Organizacji
Partyjnej. Specjalna komisja
punktuje wszystkie dziedziny
działalności partyjnej, zarów­
no pracę organizacyjną, jak i
ideowo-wychowawczą, po
czym kwartalnie podsumowu­
je się punkty i podaje do wia­
domości załogi „zwycięskie”
OOP.

Wśród 9 OOP, w pierwszym
kwartale pierwsze miejsce u-

zyskała OOP Wydziału Re­
montów, której I sekretarzem
jest Jan Małek — bryga­
dzista, zaś w II kwartale
najwięcej punktów uzyskała
OOP przy Samodzielnym Od­
dziale Wykonawstwa Inwesty­
cyjnego, „sekretarzuje” jej
Józef Kupiec. Najlepsi sekre­
tarze oraz najaktywniejsi
członkowie OOP są wyróżnia­
ni książkami.

Zdaniem towarzyszy z Ko­
mitetu Zakładowego PZPR,
współzawodnictwo mobilizuje
poszczególne organizacje od­
działowe do bardziej aktywnej
pracy, zaś system ocen po­
zwala na porównanie pracy
partyjnej wszystkich OOP.

Dodać tu można, że w tym
roku przyjęto w NZC do
PZPR 18 kandydatów, dużo
więcej, niż w tym samym o-

kresie ub. r.

„Rozwój naszych szeregów
— stwierdza I sekretarz KZ

PZPR ROMAN KUMOREK —

jest rezultatem aktywnego od­
działywania organizacji par­
tyjnych na bezpartyjnych
członków załogi i młodzież
ZMS-owską oraz efektem
wyższego poziomu pracy ideo-
wo-politycznej." (AL)

Dobro człowieka —

rzeczywistą dewizą
służby zdrowia

(Inf. wł.) Stworzyć służbie
zdrowia dobre warunki pracy,
pamiętając nade wszystko o

tym, co zwykło się określać
dobrem pacjenta — to są je­
dne z głównych problemów
stojących w centrum zaintere­
sowania organizacji partyjnej
przy Zespole Opieki Zdrowot­
nej w Nowym Sączu.

Trudne posterunki pracy ma

.rsonel średni, zwłaszcza w

szpitalu. Tam właśnie Komi­
tet Zakładowy PZPR penetro­
wał obszar spraw międzyludz­
kich. Rzeczą nie do przyjęcia
było zatrudnianie lekąrzy —

specjalistów na niższych, niż
dopuszczalne stawkach uposa­
żenia. OOP przy Szpitalu zo­
stała poinformowana o niezbyt
dobrej atmosferze wśród za­
łogi. Wkroczenie w porę -ypo-
skutko-wało. Pożądane wyniki
przyniosły starania o regula­
cję płac. Tym krokiem organi­
zacja partyjna pozyskała so­
bie duży kredyt zaufania.

Sekretarz -KZ Jan Wierzba-
nowski informuje nas o naj­
bliższych zamierzeniach orga­
nizacji partyjnej. Zaraz po
wakacjach KZ wysłucha in­
formacji o żywotnych spra­
wach nurtujących kierownic­
two ZOZ. Najwyższa już pora
określić perspektywy resortu
dla tworzącego się Wojewódz­
kiego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej.

Pierwsze co wymaga uści­
ślenia to program koniecznych
inwestycji. Wnikliwa analiza
wskazuje, że podstawowym
zagadnieniem jest rozbudowa
kilku szpitali w, wojewódz­
twie. Na nic bowiem zda się
najlepsza organizacja pracy,
gdy występują niedostatki lo­
kalowe. Również potrzebą
chwili jest udoskonalenie po­
lityki kadrowej, aby dobra at­
mosfera sprzyjała dobrej pra­
cy w służbie społeczeństwa.

(k-b)

Dębickie kiełbasy
i parówki z drobiu

' Któż nie zna pasztetów dębickich? Wraz z całą gamą kon­
serw mięsnych i drobiowych powstają one w dębickiej wy­
twórni konserw Centralnego Związku Spółdzielni Spożyw­
ców. Konserwy z Dębicy opatrzone znakiem „Społem” legi­
tymują się znakami jakości, toteż nic dziwnego, że konsu­
menci z uznaniem wyrażają się o ich walorach smakowych.
Jednym ze sposobów na utrzymanie przez wytwórnię dobrej
pozycji na rynku, oprócz oczywiście dobrej jakości, jest czę­
ste podejmowanie produkcji nowych wyrobów, które zysku­
ją uznanie klientów.

Ostatnim tego przykładem są wędliny drobiowe. W stycz­
niu br. rozpoczęto produkcję kiełbasy i parówek łz drobiu

wytwarzanych w oparciu o własne receptury. Próbne partie
momentalnie znikały ze sklepowych półek. Kiełbasa drobio­
wa nazwana „polską” prócz walorów smakowych .charakte­
ryzuje się znaczną trwałością, gdyż jest z gatunku podsusza­
nych. W pierwszym półroczu wyprodukowano tylko 48 ton

drobiowych wędlin, ale do końca roku ilość ta zostanie pod­
wojona.

Dębicką recepturę na wyrób drobiowych wędlin nabyły o-

statnio Krakowskie Zakłady Drobiarskie.
Najbardziej dochodowym jednak wyrobem są tuszki kró­

licze, których cała produkcją wysyłana jest do 9 krajów Eu­
ropy zachodniej. Podejmując produkcję tuszek zespół tech­
niczny wytwórni opracował prototypową linię produkcyjną.
Autorem większości rozwiązań był długoletni dyrektor wy­
twórni Tadeusz Grzebyk. Produkcja tuszek jest w pełni ^au­
tomatyzowana. Część linii produkcyjnej tuszek wykonano we

własnym zakładzie, uzupełniają ją nowoczesne maszyny
sprowadzane z zagranicy. Właśnie teraz Holendrzy montują
automatyczną pakowaczkę.

Niestety możliwości produkcyjne wytwórni nie są w pełni
wykorzystane z powodu braku surowca. Rocznie opuszcza
wytwórnię. 600 ton tuszek, choć gdyby było więcej królików
ilość ta mogłaby wzrosriąć aż pięciokrotni^. (

Zakład przeżywa rozbudowę i modernizację, która zakoń­
czy się w grudniu. Przybędą nowe linie produkcyjne. Nową
część zaprojektowano tak, że ustawienie maszyn i urządzeń
eliminuje transport wewnątrzzazkładowy. Znacznie wzro­
śnie zdolność wytwórcza zakładu. Samych, tylko kiełbas z

drobiu produkować się będzie ok. 1 tony dziennie. (tor)

Jedna, z którą związany był Doboszyński, powstała wśród
oficerów sztabowych. Druga składała się głównie z lotni­
ków. Szczególnie aktywni byli w tej grupie między in­
nymi były oenerowiec Sęp-Szarzyński i piłsudczyk Lech-
nicki. Niektórzy autorzy •**♦) mniemają, że Kleczyński po­
zostawał w kontakcie z tą właśnie grupą. Również w

stronę Doboszyńskiego, znajdującego się na skrajnie pra­
wym skrzydle emigracji, kierowano podejrzenia o kno­
wania zamachowe w stosunku do Sikorskiego.

**) K. Kożniewski, M. Turski, Polityka, 19/1967.
*) J. Klimkowski jest autorem dwóch książek: Byłem adiu­

tantem Andersa (1959) i Kastrofa w Gibraltarze (1965). W

pierwszej obwinia Andersa o próbę zamachu. W drugiej —

operując dowolnie faktami — utrzymuje, że Anders i An­
glicy wspólnie zorganizowali katastrofę w Gibraltarze, aby
zapewnić Andersowi naczelne dowództwo.
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Minister: Kto mówi?
(Milczenie. Trzask odkładanej słuchawki).
Mężczyzna' telefonujący mówił płynną, niewątpliwie

autentyczną polszczyzną. Wiadomość była wyssana z pal-,
ca. Jedni uważają, że tajemnicze telefony dowodzą przy­
gotowywania zamachu. Inni, z większą dozą słuszności,
widzą w nich kontynuację, kampanię wzbudzenia obaw
i prób zastraszenia Sikorskiego i jego otoczenia, której
pierwszym jaskrawym przejawem była próba upozorowa­
nia zamachu przez Kleczyńskiego.

Opisałem te wszystkie próby zamachowe, sabotażowe
i dowody prowadzenia wojny psychologicznej przeciwko
Sikorskiemu, aby • ukazać tło, na którym zrodziło się
przekonanie, że generał Sikorski nie mógł, zginąć w nie
zawinionym przez nikogo wypadku. Krąg osób i środ­
ków, którym można przypisać chęć usunięcia generała
Sikorskiego, jest rozległy. Nie dość jednak stwierdzić, że
ktoś mógł mieć motywy, aby zarzucić mu także zamiar
dokonania zamachu na życie generała właśnie w Gibral­
tarze.

Latem 1973 roku rząd brytyjski udostępnił nie opubli­
kowane materiały dotyczące katastrofy gibraltarskiej z

akt Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Ministerstwa
Lotnictwa. Nie wyklucza to, że część dokumentów może

pozostawać nadal w tajnych archiwach „ze względu na

szczególną wagę państwową” — do 1993 roku. Zanim
jednak rozważymy, co pozostaje niewiadome, wypada
przedstawić znane fakty. Już sześć lat wcześniej, w 1967
roku, David Irving, autor Accident był w stanie uzy­
skać i włączyć do swej książki nieznane uprzednio
szczegóły o pracy komisji, która badała przyczyny kata­
strofy. Ujawnił też powody, która doprowadziły do uzu­
pełniających badań, zanim jeszcze wnioski komisji zo­
stały zatwierdzone i ogłoszone. Uzyskał ponadto od gu­
bernatora McFarlane’a oraz świadków i biegłych angiel­
skich wypowiedzi uzupełniające i naświetlające ich po­
stępowanie i zeznania złożone w 1943 roku.

(c. d. n.)

W liście noszącym datę 11 maja 1943 roku profesor
Wacław Komarnicki i Marian Seyda starali się odwieść
Sikorskiego od zamierzonej podróży na Wschód i nie­
uniknionego spotkania z Andersem w cząsie inspekcji
polskich oddziałów. Wskazywali na szczególnie podnieco­
ny stan umysłów części Polaków na tamtym terenie.
Obawiali się prowokacji. Można przyjąć, że przyczyniła
się do tego agitacja przeciwko generałowi Sikorskiemu,
a także odnotowane przez St. Strumph-Wojtkiewicza syg­
nały o szykowaniu zamachu na niego, o czym, obwinia­
jąc Andersa, mieli wspominać generał Szarecki, były

Jeszcze w niedzielne popołudnie dziewięcioletni Roman
spędzający wakacje u dziadków w Myślenicach beztrosko
bawił się wokół domu. O godzinie 16-tej bez wiedzy opie­
kunów oddalił się; — wsiadł na rower i pojechał nad Ra­
bę. Chciał się wykąpać choć było to w miejscu nie tylko
nie strzeżonym, ale nawet nie oznakowanym.

O godzinie 17-tej dzieci bawiące się nad rzeką spostrze­
gły płynące zwłoki. Wyciągnięto ciało z wody. Zawiado­
miony, zrozpaczony ojciec rozpoznał w topielcu swego
dziewięcioletniego synka.

Tragiczne meldunki
W następną niedzielę w miejscowości' Kłaj również w

Rabie, rzece wydawałoby się niegroźnej i płytkiej utonął
podczas kąpieli 16-letni Zbigniew D.

Ostatnia niedziela lipca Na basenie kąpielowym w Wi­
śniowej po wypiciu wraz z kolegami 25 butelek piwa 20-
letni Władysław J. wskoczył do wody. Utonął.

Nie ma tygodnia, by z terenu Krakowa, z województw
nowosądeckiego i tarnowskiego nie napływały meldunki
o tragicznych wypadkach utonięć. Kilkadziesiąt w ostat­
nich tylko miesiącach letnich.

Na wodę nie ma mocnych Toną zarówno nie umiejący
pływać, jak i dobrzy pływacy. Glinianki i doły przeciw­
pożarowe, stawy i rzeki o na pozór łagodnym nurcie po­
chłaniają wciąż nowe ofiary. Ludzie wchodzą do wody
wbrew wyraźnym zakazom i ostrzeżeniom. Z drugiej
strony — zbyt mało mamy miejsc przeznaczonych do ką­
pieli, odpowiednio przygotowanych, z czuwającym ratow­
nikiem mogącym w razie niebezpieczeństwa pospieszyć z

natychmiastową pomocą. Poszczególne urzędy miejskie,
dzielnicowe i gminne nie bardzo chcą dostrzec potrzebę
wyznaczania na swoim terenie odpowiednich, bezpiecz­
nych kąpielisk strzeżonych. Samymi zakazami nie zapo­
biega się utonięciom.

Zaczarowane kolo biurokracji
Mimo iż wielokrotnie publicyści (także na łamach „Ga­

zety”), ratownicy WOPR, milicja — sygnalizowali o tym
problemie, mimo, że odbyło się wiele narad — niewiele
zmieniło się pod tym względem i w bieżącym sezonie.
Świadczy o tym choćby przykład Zalewu Bagry w Pro­
kocimiu, tłumnie odwiedzanego przez amatorów kąpieli.
Akwen bardzo niebezpieczny —' głębokość sięga tu do 16
metrów, pochłonął już wiele ofiar. A przed kąpielą ostrze­
ga jedna, stojąca na uboczu tabliczka. I dochodzi do tra­
gedii. 12 lipca br. w czasie kąpieli na1 zalewie utonął 22-
letni Andrzej B. Wskoczył do wody z zamiarem przepły­
nięcia na drugi brzeg. Po kilku sekundach był już na

dnie. Ten sam los spotkał 14-letniego chłopca w niedzielą
10 sierpnia.

Nad zalewem znajduje się ośrodek sportu i turystyki
„MOSTiW”, zatrudniający 2-ch ratowników, którzy dys­
ponują jak na ironię... jednym kołem ratunkowym. Jak
poinformował mnie oficer MO z Wydziału Prewencji —,

w dyrekcji „MOSTiW” są m. in. 4 aparaty do sztucznego
oddychania, ale... nie ma kto wydać ich ratownikom!

Istnieje od dawna plan zagospodarowania zalewu —

ale nie można wyjść z zaczarowanego koła biurokracji 1
choćby odpowiednio zabezpieczyć groźny dla ludzkiego
życia teren. Do dziś nie ma w pobliżu nawet telefonu, jest
za to wypożyczalnia rowerów wodnych i kajaków. A lu­
dzie toną.

Wstrząsająca statystyka
Najczęstszymi ofiarami zdradliwej toni, podobnie zre-

iztą jak w latach ubiegłych — i w tym roku — były o-

Nie ma Ali

Zdjęcia: CAF — Zołnowski
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szef wojskowej służby zdrowia oraz generał Gustaw
Paszkiewicz, były dowódca szkoły podchorążych •*). Pisze
o tym również Jerzy Klimkowski, były adiutant generała
Andersa, który zresztą w sprawie ulotek odegrał rolę
dwuznaczną i dlatego nie może być uważany za bezstron­
ne źródło informacji *). Olgierd Terlecki, antagonista
Strumph-Wojtkiewicza, odrzuca rewelacje generała Pa­
szkiewicza, nazywając je „bajką” i — rzecz zrozumiała —

tym bardziej nie ma zaufania do wywodów Klimkowskie­
go ****).

Mimo ostrzeżeń Sikorski udał się w drogę I — jak
wiemy — groźba zamachu w czasie pobytu w Iraku nie
zmaterializowała się. Ale już na samym początku podró­
ży, w /pierwszym dniu jego nieobecności w Londynie, wy­
darzyło się coś intrygującego. Sikorski znajdował się już
w Gibraltarze, dokąd dotarł na pokładzie Liberatora, pi­
lotowanego przez Prchala. Był 26 maja. Do tragicznego
dnia lipcowego brakowało sześciu tygodni. W gabinetach
wicepremiera Mikołajczyka i dwóch członków rządu,
szczególnie bliskich Sikorskiemu, generała Modelskiego
i ministra Popiela, odezwał się w krótkich odstępach
czasu: telefon. Za każdym razem rozmowy przebiegały w

ten sam sposób:
Minister: Słucham.
Głos: Pan minister?
Minister: Słucham.
Głos: Czy słyszał pan już ostatnią wiadomość? Samolot

generała Sikorskiego rozbił się w Gibraltarze. Wszyscy
pasażerowie zginęli.

**) S. Strumph-Wojtkiewicz: Wbrew rozkazowi, str. 358
i nast. W-wa 1959. Autor cytuje przemówienie gen. Paszkie- -

wieża z 24. VI. 1947 r., odnoszące się do sytuacji w Iraku na

początku 1943 roku „kiedy to Anders, po całkowitym zakoń­
czeniu przygotowań do zamachu stanu i zlokalizowania za­
mordowania Generała Sikorskiego, przygotowywał się do

objęcia władzy na stanowisku naczelnego wodza...”
»♦*) O. Terlecki, „Gibraltar”, p. Życie Literackie nr 863

str. 4.

soby nietrzeźwe i co jest szczególnie niepokojące — dzie­
ci. Oto 29 czerwca w miejscowości Okleśna pozostawiony
bez opieki Krzysztof S. utonął, w potoku Regulanka.
Dziecko miało dwa latka. 7 lipca o godzinie 18-tej w

Grójcu gmina Alwernia w nie zabezpieczonym dole uto­
pił się 17 miesięczny Krzysztof B. 2 lipca o godzinie
20.30 w Skawinie- Ochocie do przeciwpożarowego- dołu
wpadł 2-letni Pawełek D. i utonął. W sadzawce na pod­
wórku w Tymowej utopił się 3-letni Grzegorz Ż.

To tylko kilka przykładów ze wstrząsającej statystyki
świadczącej o karygodnej bezmyślności opiekunów, lekce­
ważeniu podstawowych zasad bezpieczeństwa i opieki nad

dziećmi. Niech staną się one alarmującym ostrzeżeniem,
bo choć lato już się wprawdzie kończy, ale jeszcze będzie
niejeden słoneczny dzień, zachęcający do kąpieli. Jeszcze
na małe dzieci, wciąż — bez względu na porę roku — czy­
hają śmiertelne pułapki w postaci nie zabezpieczonych do­

łów, glinianek, napełnionych wodą wykopów. I to nie tyl­
ko we wsiach — również w mieście na przykład na nie­
których placach budów.

Wielu, bardzo wielu utonięć można by uniknąć gdyby
przebywający nad wodami zachowali należytą ostrożność,
lepiej były zabezpieczone niebezpieczne miejsca, a opie­
kunowie pilniej strzegli swoje maluchy. I już dziś pod
koniec sezonu trzeba wyciągnąć wnioski na przyszłość.
Konieczne jest zastosowanie szerokiej profilaktyki. I wię­
cej — powtórzmy to jeszcze raz — dobrze zorganizowa­
nych, strzeżonych kąpielisk.

JACEK ŻUKOWSKI

— jest kot
Ala ma kota. To kot Ali. Kilka pokoleń zdobywało trud­

ną sztukę czytania i pisania przy pomocy przysłowiowej
Ali, która ma kota. Popularny elementarz profesora Fal­
skiego liczy sobie już 65 lat! Potrzebę podręcznika opartego
na zdobyczach nowoczesnej dydaktyki i pedagogiki odczu­
wano już dawno. Dopiero konkurs ogłoszony w 1964 roku
przez Ministerstwo Oświaty i Wychowania przyniósł prace,
z których „Litery" autorstwa małżeństwa Ewy i Feliksa

Przyłubskich zwyciężyły. Eksperyment z „Literami” prze­
prowadzony w 200 szkołach wykazał, że już w lutym dzie­
ci umiały czytać, podczas gdy dawniej umiejętność tę zdo­
bywały w kwietniu.

Dzięki jakiej metodzie „Litery” zdołały zaoszczędzić tyle
czasu w nauce czytania?

Profesor Falski rozbijał wyrazy na litery. Przyłubscy zaś
na sylaby i zespół liter o określonym znaczeniu. Zauwa­
żyli bowiem, że wiele pierwszoklasistów' poznając brzmie­
nie liter, nie potrafi ich później prawidłowo łączyć. Efekt
był taki, te np. słówko „kto" dziecko czytało ky-ty-o,
„auto” pisało ałto.

W nowym podręczniku nie ma Ali, która ma kota. Jest
rodzina: ojciec — technik budowlany, matka bibliotekarka,
oraz troje dzieci i kot Pafnucy. Siedząc jej przeżycia
„pierwszaki" zaznajamiają się z codziennym życiem współ­
czesnej rodziny. Niemała w tym zasługa ilustracji Mieczy­
sława Kwacza, który często łączy ilustrację malarską z fo­
tografią, niekiedy posługuje się nawet karykaturą.

„Litery" składają się z pięciu części: właściwego podrę­
cznika oraz trzech zeszytów: A — dla normalnie uzdol­
nionych, B — dla nieco opóźnionych, C — dla tych, którzy
przychodząc do szkoły umieją czytać. Całość uzupełnia
„Przewodnik” dla nauczycieli, zawierający część teorety­
czną i opisy lekcji.

Bydgoskie Zakłady Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicz­
nych ukończyły już druk 300 000 „Liter", równolegle wy­
dano tyle samo sztuk zmodernizowanego elementarza Fal­
skiego. Tak więc, połowa pierwszoklasistóip będzie jeszcze
czytać: Ala ma kota. To kot Ali.

Tekst: B. MAJEWSKA

Ochrona
zbiorników wodnych

❖ Badania unikalne w skali światowej

❖ Mała Wisła — i ścieki

Badania hydrobiólogiczne zbiornika zaporowego w Goczał­
kowicach (prowadzone od 1955 roku przez zespół z Zakładu

Biologii Wód PAN w Krakowie pod kierunkiem profesora
Stanisława Wróbla) przyniosły cenne wyniki.

W tych długoletnich i jedynych na świecie badaniach —

prowadzonych w ramach problemu węzłowego — zwrócono

szczególną uwagę na dopływ i odpływ składników pokarmo­
wych (bilans związków azotowych i fosforowych) oraz na

zbiorowiska fauny dennej. Szybki rozwój przemysłu powo­
duje, że szczególnego znaczenia nabierają badania nad kształ­
towaniem się fitoplanktonu w zbiornikach dla celów wodo­
ciągowych.

Uzyskane w trakcie długoletnich badań dane wskazują
również na konieczność uporządkowania gospodarki wodno-
ściekowej w Zlewni Małej Wisły — m. in. potrzebę wprowa­
dzenia tzw. trzeciego stopnia oczyszczania ścieków (elimina­
cja fosforanów), co staje się tym bardziej konieczne, że w do­
rzeczu zbiornika stale ulega rozbudowie baza turystyczno-re-
kreacyjna. Wykryte prawidłowości dotyczące rozwoju glonów
i innych organizmów oraz zmian chemicznych, pozwalają
prognozować jakość wody i optymalizować pracę zbiornika

zaporowego.
Wyniki badań wykonanych w zbiorniku goczałkowickin

wykorzystuje się przy projektowaniu innych zbiorników za­
porowych — jak np. Sulejów, Dobczyce.

Telewizja

Szanse i ansę
Wprawdzie telewizja nie rozpieszcza nas specjalnymi atrak­

cjami w ciągu lata, ale dwa co najmniej cykle powtórzeń daw­
nych programów zasługują na uznanie. Myślę o letnim prze­
glądzie teatrów TV i przypomnieniu niektórych odcinków filmo­
wych serialów telewizyjnych. Seriale zaprezentowano z końcem
lipca w interesującym wyborze i sensownym „zblokowaniu”.
Właściwie, nic by nie przeszkadzało, gdyby podobny blok zmon­
tować jeszcze w sierpniu podczas kolejnej, wolnej soboty — za­
miast urlopowanego (nie wiadomo, jak długo) Studia-2. Wysiłek
w końcu niewielki, a zabawa dobra ł odbiorczo sprawdzona. W,
ogóle można by pomyśleć o czymś w rodzaju Studia-3, czyli Stu­
dia Powtórek.

Letni Przegląd Teatru TV nie jest nowością. Należy już dó
tradycji tego okresu, zwanego w wakacyjnym życiu kultural­
nym „sezonem ogórkowym”. A ponieważ jest to na gruncie tea­
tru żywego planu po prostu sezon martwy, wydaje się,
że dla sceny telewizyjnej ów okres otwiera możliwości działa­
nia wyrównawczego. Szansę, która zwalniałaby programowców
tej dziedziny z całkiem zbytecznej akcji małpowania teatrów
dramatycznych. Teatry muszą udzielać urlopów swoim praco­
wnikom i przerywają 'działalność przynajmniej na miesiąc, co

usprawiedliwia ich mniejszą wydajność produkcyjną. Nie u-

sprawiedliwia jednak braku nowych premier letnich i koordy­
nacji imprez w tych ośrodkach,, które są siedzibą kilku scen.-

Natomiast Teatr TV, jak powszechnie wiadomo, nagrywa
swoje widowiska znacznie wcześniej, bez względu na urlopy
artystów — może więc dysponować przygotowanymi przedsta­
wieniami na zapas, „w puszce" — nawet podczas ferii. I tu,
moim skromnym zdaniem, nadarza się okazja wyjątkowa: wy­
kreślenia pojęcia „sezonu ogórkowego” z poczynań programo­
wych. Bo, niby dlaczego utarło się przekonanie o mniejszym za­
potrzebowaniu na nowości .teatralne podczas lata? Sądzę, że
w tym przypadku TV jakby trochę przegapiła szansę zwiększe­
nia swojej roli pod kątem teatralnego ożywienia sezonu.

A jeśli idzie o tradycyjny przegląd, to przypomniane przed­
stawienie „Królestwa zwierząt" P. Barry’ego pozwoliło z satys­
fakcją odnotować dobry styl i poziom krakowskiego Teatru TV,
Zwarte i utrzymane w szybkim tempie widowisko Ireny Wol-
len, ukazało raz jeszcze indywidualne walory aktorstwa A- Po­
lony, T. Budzisz-Krzyżanowskiej, J. Nowickiego, A. Buszewicza*

E. Ciepieli i in. oraz charakterystyczne cechy „szkoły krakow­
skiej” w budowaniu zespołowego spektaklu artystycznego.
Przedstawienie sugestywne, pokazujące wpływy tresury zwie­
rzęcej w świecie ludzi i zwycięstwo człowieka nad zwierzęciem
w samym sobie. Spektakl bardzo aktorski, wart z pewnością
powtórzenia jeszcze nie jeden raz.

Natomiast powtórka Alfabetu Rozrywki (Taniec) nie' bardzo
przypadła mj do gustu, jako że programy te wraz z wszelkiej
maści Studiami Rozrywki, Przebojami Świata itp. wykazują zni­
komy procent oryginalności, są manieryczne i naśladowcze —

a na dodatek technicznie (kolor!) niedopracowane.__ Wszystkie
zaś grzeszą dłużyznami i wzajemnym podobieństwem „pomy­
słów”, zwłaszcza w układach rzekomo-baletowych, co staje się
nudne w swojej monotonii.

Najciekawszym — dla mnie — programem tygodnia było tym
razem „Interstudio”, czyli próba zobrazowania pracy polskich
ośrodków informacji i kultury w krajach socjalistycznych. Zwła­
szcza odbiegał od typowej sztampy dziennikarskiej reportaż z

NRD. Za to sztampowe stają się „Pegazy", które tracą coraz

bardziej charakter specjalnego magazynu grupującego w y b 6 r

wydarzeń kulturalnych — ograniczając się do stereotypowych
migawek-ilustracji, bez ich zgłębienia problemowego.

Osobny rozdział, to sobotnio-niedzielna transmisja z finałów
lekkoatletycznego Pucharu Europy. W części technicznej za nie­
prawdopodobny bałagan i chaos na wizji odpowiadają gospoda­
rze imprezy z Nicei. W części sprawozdawczej — nasi reporterzy,
którzy widzieli i wiedzieli o wiele mniej niż my przed telewi­
zorami, a ponadto podawali fałszywe dane i fakty ze stadionu.
Można się . było rozchorować z irytacji, choć podobno „sport, to

zdrowie”...
BOB

KIEDY BĘDĄ
PRZYSTANKI

PRZY DWORCti
GŁÓWNYM?

Kiedy zostaną Wreszcie
przywrócone dawne przy­
stanki tramwajowe przy
przejściu podziemnym ko­
ło Dworca Głównego PKP
w Krakowie? Jak długo mo­
żna wykańczać jedno przej­
ście podziemne?

Teraz w okresie wyjazdów
i przyjazdów z wakacji py­
tania te są szczególnie uza­
sadnione. Proszę posłuchać co

mówią ludzie wracający do
pięknego Krakowa, zmuszeni
iść tak daleko do tramwaju
z walizkami z pociągu. (1759)

A. Markowski
Kraków

SEANS Z PRZERWAMI

Spędzam urlop wraz z

dziećmi w Bukowinie Ta­
trzańskiej,

'

gdzie żadnych
rozrywek nie ma. Wybra­
łam się więc w dniu 6
sierpnia do kina „Morskie
Oko” w Zakopanem, na godz.
13, na film „Zawieszeni na

drzewie”. Bilety zdobyłam
z trudnością.

Trudno opisać zdenerwo­
wanie moje i zresztą całej

widowni, gdy w czasie sean­
su zaczęto robić przerwy w

wyświetlaniu filmu, trwają­
ce od 5 do 10 minut. Było ich
cztery. I nawet nikt nas za

to nie przeprosił. A przecież
to nie kino objazdowe w za­
padłej wsi, ale kinoteatr w

Zakopanem! (1773)
Barbara Wrońska

Pabianice

TELEWIZOR
NA TRZY DNI

Kupiłem na raty telewi­
zor w domu towarowym w

Krzeszowicach w dniu 31 lip­
ca br. marki Neptun 621. Jest
to dla mnie duży wydatek,
ale telewizora potrzeba. Nie­
stety w dniu 2 sierpnia apa­
rat przestał działać. Ponie­
waż stało się to w godzinach
po zamknięciu domu towa­
rowego w Krzeszowicach —

nie mogłem w tym samym
dniu wnieść reklamacji. Za
to w poniedziałek rano poje­
chałem zgłosić uszkodzenie i

wymienić telewizor, zgodnie
ze stwierdzeniem w gwaran­
cji, że do trzech dni nabyw­
ca może żądać wymiany nie­
sprawnego telewizora. Za­
równo sprzedawczynie, jak i
kierownik domu towarowego
orzekli jednak, że przyszed­
łem dopiero w piątym dniu,
awięcniemamowyowy­
mianie nieużytecznego tele­
wizora. A przecież zwłoka
nie nastąpiła z mojej winy.
Muszę telewizor odwieźć do

punktu naprawy. Czy tak
wolno postępować z klien­
tem? (1788)

Stanisław Wójcicki
Nowa Góra 260
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„Nie wystarczy nam dzisiaj zaklinanie
si? na najpiękniejsze ideały i postulowa­
nie obounązku ich przestrzegania. Potrze­
bne jest ich urzeczywistnianie. Ideały nie

mogą zastąpić jaktów. Muszą kierować

postępowaniem człowieka. Na tym po­
lega ich obiektywny sens". W ten wła­
śnie sposób juz na początku swej książki
określa dzisiejszy sens zaangażowania,
dzisiejszy sens uczestnictwa w zorganizo­
wanym ruchu politycznym Władysław Lo­
ranc *). Owa książka, to „Marksistowski
pogląd na świat”, wydana w KiW-owskiej
serii obsługującej potrzeby szkolenia ide­
ologicznego, w intencji autora przezna­
czona przede wszystkim dla dokonujących
wyboru — dla kandydatów do Partii.
Stwierdzając we wstępie, iż „powinno się
z własnej inicjatywy i własnym wysił­
kiem zbudować swój polityczny pogląd
na świat”, chciałby autor, by czytelnik po
jego książkę sięgał z wyboru, a nie z przy­
musu powodowanego obowiązkami szko­
lenia partyjnego.

zmu w żaden sposób się nie mieści. Polo­
nista, dr humanistyki o szerokich zainte­
resowaniach, specjalizujący się w mo­
dernizmie, autor ciekawej pracy, ongi-
siejszy publicysta, dobrze znany i z ekra­
nu TV, w dodatku publicysta angażujący
się na przestrzeni ostatnich lat we wszy­
stkich znaczących sporach polskiego ży­
cia intelektualnego — ta charakterysty­
ka pozwala zrozumieć dlaczego jego ksią­
żka, mówiąc o tym samym jest zarazem

różna od innych książek tego typu. Tem­
perament publicysty, duża i co ważniej­
sze rozległa (interdyscyplinarna — brzmi
może nowocześniej) erudycja sprawiają,
iż mimo czysto popularyzatorskiego cha­
rakteru książka jest na swój sposób e-

wenementem. Niby nic nowego, a jednak
jest to sensownie, po polsku i po pro­
stu powiedziane — to w moim przeko­
naniu walor największy.

Ale nie tylko styl i język pozbawiony
referatoxvych stereotypów, wyświechta­
nych frazesów, lecz także sposób argu-

(...) Chodzi głównie o to, by sensu poglą­
dów, które wypowiadamy, ludzie uczyli
się bardziej z naszego życia niż z naszych
słów".

Refleksji tego typu sporo w książce W.
Loranca. I one właśnie, a nie lepsze czy
gorsze streszczenie historii ruchu robotni­
czego, historii marksizmu, prezentacji e-

tapów budownictwa socjalistycznego itp.
tworzą jej inność, jej bardzo osobisty kli­
mat. Stąd najciekawsze są te partie, w

których pisze o problemach jednostki, o

wartościach, o młodym pokoleniu, o po­
stawie etycznej i kształtowaniu potrzeb
estetycznych. O tym, co znaczyło kiedyś
i co dziś znaczy — być komunistą, być
członkiem partii. Pisząc w zasadzie do

młodych, pisze również o nich, o ich — ja­
ko pokolenia — szansach: „młodzi muszą
szybciej wchodzić w życie dojrzałe. Po­
wszechniej zajmować stanowiska pozwa­
lające decydować. Sytuacja kraju i jego
możliwości są wciąż takie, że młodzi mu­
szą myśleć przede wszystkim o obowiąz-

Z własnej inicjatywy zbudować pogląd na świat
‘""'i............... MMMMMMW

I

PRZETARGI

Pytanie, do którego chciałbym się tu

ograniczyć, brżmi: jakie jest miejsce
książki W. Loranca w bogatym już ze­
stawie literatury społeczno-politycznej i

czy rzeczywiście czytelnik, do którego jest
adresowana, sięgnie po nią z wyboru?

Problematyka pracy obejmuje wcale bo­
gaty obszar zagadnień — od ogólnych roz­
ważań na temat uczestnictwa w życiu
partii, poprzez tradycje postępowego ru­
chu, zarys ideologii marksistowskiej, cha­
rakterystykę programu rozwoju Polski,
aktualne problemy ruchu robotniczego, do.
refleksji szerszej natury o zaangażowaniu.
Jak na niezbyt obszerną książkę, to spo­
ro. Może nawetl zbyt wiele. Gdyby bo­
wiem czytelnik, do którego W. Loranc
adresował swą książkę rozpoczął od spi­
su treści, wcale nie jestem pewien, czy
ją przeczyta. Taki sam, lub bardzo po­
dobny zestaw zagadnień oferuje szereg
innych prac. Jeśli jednak zacznie czytać,
można z dużym prawdopodobieństwem
przewidzieć, że ją przeczyta do końca i
nie bez satysfakcji.

Podstawowy walor książki W. Loranca,
książki dotyczącej zagadnień pozornie do­
brze znanych, „oklepanych”, to właśnie
umiejętność wyjścia poza schemat obo­
wiązujący w tzw. popularno-naukowych
opracowaniach na temat marksizmu. W.
Loranc adresata swej książki — kandyda­
ta do partii, człowieka zapewne (staty­
stycznie takim będzie kandydat) młodego
— traktuje od początku serio, próbuje z

nim dyskutować, wskazuje różne argu­
menty. Nie ma tu sztucznej kokieterii i

banalizacji złożonej problematyki, nie ma

też ukłonów pod adresem kolegów „z

branży”. Bo też i W. Loranc w branży
profesjonałów od popularyzacji marksi-

mentacji, nie uniknie tzw. trudnych spraw
w analizie historii i dzisiejszego ruchu ro­
botniczego, uprzystępnianie marksizmu

poprzez analizę współczesnych problemów,
korzystnie wyróżnia „Marksistowski po­
gląd na świat”. Jest to zresztą jasno de­
klarowanym zamiarem autora: „Wszyst­
ko, co składa się na treść książki, pomy­
ślane zostało jako pomoc w kształtowaniu
światopoglądu i formowaniu polityczne)
postawy. A światopogląd nie musi odpo­
wiadać wymaganiom stawianym zbiorowi
znaczków pocztowych. Ideałem nie jest
kompletność zbioru. Odwrotnie. Tutaj
wciąż powinny przybywać nowe prawdy.
Istnieć też musi możliwość ich asymila­
cji. Najważniejsze są te właściwości, któ­
re nadają światopoglądowi cechę logicz­
nej spójności. Wszystko, co ułatwia traf­
ną ocenę nowych sytuacji i nowych zja­
wisk, nieustannie stwarzanych przez roz­
wijające się życie".

Lecz owa chłonność intelektualna, wie­
dza, umiejętność poszukiwania nowych
prawd, to zdaniem autora nie wszystko.
Nie wystarczy wiedzieć, mieć zdanie,
orientację. Równie ważna jest postawa.
Jak twierdzi: „Nie należy celebrować każ­
dej z wypowiadanych opinii. Trzeba re­
prezentować gotowość przedstawienia
własne), nawet w sytuacji, w której mo­
że być ona przyjęta niechętnie lub nie

spotka się z natychmiastową aprobatą i
uznaniem. Nie można też zmieniać poglą­
dów tylko pod naciskiem zmiennych oko­
liczności, np. wtedy, gdy mamy pewność,
że pogląd nasz jest w konkretnej sytua­
cji lub w środowisku niepopularny, mi­
mo że jest słuszny. Nie wolno zmieniać

poglądów w zależności od okazji towa­
rzyskich. Trzeba je traktować poważnie.

kach, a nie o prawach. Starsi, niezależnie
jak wielki by sukces powstał z ich rąk,
muszą uznać prawo młodych do zmian.
Młode pokolenie słusznie traktuje siebie

jako obywateli niegotowej jeszcze teraź­
niejszości. Jeśli tak, to wspólnie pamię­
tajmy, że tę teraźniejszość trzeba cenić,
ale przede wszystkim rozwijać”.

Kończą książkę refleksje nad zaangażo­
waniem, osobistą aktywnością, jej znacze­
niem dla dalszego rozwoju kraju. I tu
odchodzi autor od stereotypu. Jego zda­
niem: „człowiek zaangażowany to taki,
co respektuje konieczność walki, ale pa­
mięta o celach. Nie odwraca się od rze­
czywistości, bo 'uraża ona jego wyobraź­
nię, nie będąc tak harmonijną jakby tego
chciał. (...) Zaangażowanie wyklucza śle­
potę wobec niepowodzeń. (...) Z równą u-

wagą odnosi się do tego, co było sukcesem,
i do tego, co było niepowodzeniem. Jeśli
trzeba stawiać opór naruszaniu celów
społecznych, nie waha się, albowiem za­
angażowanie wymaga zarówno zgody, jąk
i sprzeciwu”. Nie twierdzę, iż te i poprzed­
nie refleksje są jakimiś odkryciami. Są­
dzę jednak, że nie za często zastanawiamy
się nad tymi problemami...

Dobra popularyzacja jest niemal rów­
nie ważna i prawie tak samo trudna, jak
twórcza praca naukowa. Tym bardziej
więc książce W. Loranca „Marksistowski
pogląd na świat” należy się uznanie. Jest

po prostu dobrą robotą.

WŁODZIMIERZ RYDZEWSKI

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Naftowych w

Krakowie, ul. Lubicz 25, ogłasza że W DRODZE
PRZETARGU PUBLICZNEGO NIEOGRANI­
CZONEGO PIERWSZEGO SPRZEDA następu­
jące samochody:
a) osobowo-terenowy m-ki „GAZ”, typ 69-M, j

nr rej. 40-12 KW, nr silnika 162554, nr pod- |
wozia 520417, stopień zużycia 65 proc., ce-l
na wywoławcza — 43.750 zł,

b) „GAZ” typ 69-M, nr rejestr. 49-20 KW, nr

silnika 200869, nr podwozia 520485, stopień
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 43.750 zł,

c) „GAZ” typ 69-M, nr rej. 45-94 KW, nr sil­
nika 140702, nr podwozia 521966, stopień
zużycia 65 proc, cena wywoławcza —

43.750 zł,
d) furgon m-ki „UAZ” typ 452, nr rej. 56-02

KS, nr silnika 776172, nr podwozia 31161,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
46.750 zł,
oraz W DRODZE PUBLICZNEGO PRZE­

TARGU OGRANICZONEGO PIERWSZEGO:
samochód samowyładowczy m-ki Star,
typ W-25 nr rej. 40-76 KR, nr silnika 35162,
nr podwozia 90673, stopień zużycia 78 proc.,
cena wywoławcza — 44.000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 5 września
1975 r., o godz. 9, w Bazie Gospodarstwa Sa­
mochodowego w Krakowie przy ul. Krzywdy
17. Pojazdy można oglądać do dnia 4 września
1975 r., w każdy dzień tygodnia, z wyjątkiem
sobót i niedziel, w godz. 11—13, w Bazie przy
ul. Krzywdy 17.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest:
a) wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny

wywoławcze, w kasie przedsiębiorstwa
przy ul. Lubicz 25, III piętro, najpóźniej
do dnia 4 września 1975 r.,

b) złożyć Komisji Przetargowej, przed rozpo­
częciem przetargu, oświadczenie, że wyraża
zgodę na warunki przetargu i że nabywa
pojazd na własne potrzeby.

Przystępujący do przetargu ograniczonego
winien ponadto przedłożyć Komisji Przetargo­
wej zaświadczenie Wydziału Komunikacji Urzę­
du Wojewódzkiego, jeżeli pojazd ma być wy­
korzystany do prowadzenia publicznego cięża­
rowego transportu drogowego w zakresie nier
regularnego przewozu ładunków ciężarowymi
pojazdami samochodowymi, Urzędu Gminnego
lub Dzielnicowego, jeżeli pojazd ma być wy­
korzystany do innych celów. Bez tego zaświad­
czenia nie można być dopuszczonym do prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. K-6726

Z dniem 1 lipca 1975 roku została zmieniona nazwa Kra­
kowskiej Spółdzielni Pracy Przemysłu Spożywczego —

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Zielone 5

w następujący sposób:

Krakowska Spółdzielnia Pracy
Przemysłu Spożywczego I UŁiuIjU
Kraków-Nowa Huta os. Zielone 5

o czym zawiadamia wszystkich Dostawców i Odbiorców

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej,
Wojewódzka Komenda Ochotniczych Hufców Pracy

w Krakowie, wspólnie z Krakowskimi Zakładami Przemy­
słu Nieorganicznego „Bonarka” w Krakowie

organizują
wzorem lat ubiegłych, dla młodocianych, dochodzący

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
Zainteresowana młodzież, w wieku 16—18 lat, proszona jest o

zgłaszanie się w Zakładzie „BONARKA” w celu omówienia wa­
runków pracy i nauki.

Zakład zapewnia:
■ ukończenie szkoły podstawowej w ramach Podstawowego

Studium Zawodowego,wzgl. kontynuowanie nauki w za­
kresie szkoły zawodowej lub średniej

■ naukę wg programu przyuczenia do określonej pracy
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne
■ wszelkie inne świadczenia socjalne przysługujące pracow­

nikom zakładu.

Junacy Ochotniczego Hufca Pracy w czasie trwania przyuczenia
do określonej pracy, otrzymują wynagrodzenie w wysokości 600

zl miesięcznie oraz premię do 25 proc.
Po ukończeniu OHP junakbm gwarantuje się dalsze zatrud­

nienie w zakładzie, na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu Nieorganicznego „BONAR­
KA” w Krakowie, uL PUSZKARSKA nr 9, w godz. 7—14.

*) Władysław Loranc: Marksistowski

pogląd na świat, W-wa 1975, s. 221.

Polskie odkrycia
na Cyprze

♦ Jubileuszowa kampania
.♦ Od mitologii — do pomników średniowiecza

Od 10 lat polska misja archeologiczna prowadzi na Cyprze
prace wykopaliskowe, kieruje nim dr Andrzej Daszewski — w

zastępstwie profesora Kazimierza Michałowskiego. Tegoroczna
kampania była sezonem jubileuszowym, gdyż 10 lat temu Stacja
Archeologii Śródziemnomorskiej w Kairze rozpoczęła prace ar­
cheologiczne i rekonstrukcyjne na Cyprze. Badania prowadzone
są w Kato Paphos — części dawnej stolicy starożytnego Cypru
Nea Paphos. Był to wielki ośrodek miejski w pobliżu ośrodka
kultu bogini Afrodyty, która według legendy właśnie na tej
wyspie narodziła się z piany morskiej.

Siadów tego wydarzenia oczywiście nie odnaleziono. Natomiast
w czasie kolejnych kampanii naukowcy polscy natrafili na wie­
le cennych zabytków z różnych okresów — od końca IV wieku
p.n.e. aż do czasów średniowiecznych. Do najważniejszych zali­
czyć można m. in. monumentalny pałac z III—IV wieku n.e. ze

wspaniałymi mozaikami i rzeźbami marmurowymi.
Ostatnio odkryto główne wejście do pałacti oraz niektóre sale

pałacowe. Ale najcenniejszy materiał zabytkowy odnaleziony
został w skrzydle zachodnim, gdzie w trakcie wykopalisk od­
kryto wielką salę ze wspaniałą kolorową mozaiką figuralno-ge-
ometryczną. Jej głównym tematem, umieszczonym w central­
nym emblemacie, jest orszak Posejdona wkomponowany w pięk­
ne tło o przewadze koloru niebieskiego w zmarszczoną powierz­
chnię wody. Mozaika jest kolorowa o wysokiej wartości arty­
stycznej — i można ją zaliczyć do najznakomitszych dzieł tego
typu znalezionych na terenie pałacu. Warto dodać, że w poprzed­
nich kampaniach wykopaliskowych odkryto również dwie piękne
i kolorowe mozaiki, przedstawiające Tezeusza z Minotaurem i w

labiryncie Ariadnę oraz narodziny Achillesa.
Oprócz mozaik odsłonięto piękne rzeźby marmurowe i cerami­

kę. Wykopaliska będą kontynuowane, a budowla pałacowa sta­
nie się obiektem o dużych walorach naukowych i turystycznych.

Pomysł npszenia tego rodzaju plakietek bardzo nam się podoba.
CAF — UCHYMIĄK

W ZM Ursus rozpoćznie się produkcję ciągników s całkiem no­
wej rodziny, we współpracy z angielską firmą Masey — Fergus-
son Perkinson. Na zdjęciu: gotowe ciągniki zjeżdżają s taśmy

montażowej.
CAF — WALCZAK

„Łyna „Maciuś" i „Kasia” z Olsztyna

Wprowadzenie nowych wyrobów o unowocześnionej techno­
logii wytwarzania, jak również zastosowanie nowych materiałów

wykończeniowych, pozwoliło Olsztyńskim Fabrykom Mebli za­
opatrzyć rynek w nowoczesne, funkcjonalne i cieszące się u od­
biorców uznaniem meble.

Wśród nowych mebli na uwagę zasługuje segmentowy zestaw

typu „Dadaj”, który po przekonstruowaniu został powiększony o

szafę na ubrania, Elementy tego zestawu wykonane są z płyt
wiórowych okleinowanych mahoniem i brzozą. Innym nowym
wyrobem jest fotel „Łyna” o konstrukcji ramowej z tarcicy igla­
stej. Podłoże i oparcie sprężynujące zamocowane na stelażu obro­
towym. Poduchy tego fotela pokryte są tkaniną a podłokietniki
i oparcia — skajem. Do produkcji wprowadzono również fotel
„Maciuś" o podobnym wykończeniu, ale na kółkach.

Panie domu posiadające komplety kuchenne typu „Kasia” są
z nich bardzo zadowolone. Aby zwiększyć wydajność pracy i po­
lepszyć walory estetyczne tych kompletów, wprowadzono nową
technologię w zakresie wykańczania elementów bocznych z płyt
komórkowych białymi plastlakami, a frontowych — kolorowy­
mi.

Miłość najlepszą gwarancją

Według raportu Światowej Organizacji Zdrowia choroby we­
neryczne osiągnęły w skali globalnej rozmiary epidemiczne.
Przed 20 laty, dzięki masowemu zastosowaniu antybiotyków, licz­
ba przypadków syfilisu i rzeżączki spadła do najniższego pozio­
mu, obserwowanego w krajach rozwiniętych gospodarczo. Dziś
jednak, w związku z wytworzeniem się odpornych na antybio­
tyki szczepów bakteryjnych, fala chorób szybko narasta, a w

pewnych krajach wymyka się wręcz spod wszelkiej kontroli.
Ofiarą chorób' wenerycznych pada przede wszystkim młodzież.

Przeciętna zachorowań wśród młodzieży w wieku 15—19 lat jest
dwukrotnie wyższa, niż w całej populacji, natomiast wśród dwu­
dziestolatków (20—24 lata) — aż pięciokrotnie wyższa.

Jedną z przyczyn wzrostu liczby przypadków chorób wenery­
cznych jest rozwój turystyki. „Romantyczne zakątki” sprzyja­
ją spotkaniom, kończącym się w klinikach dermatologicznych.
Nie odmawiając młodzieży prawa do miłości, warto wskazać, że
właśnie ta ostatnia — prawdziwa — daje najlepszą gwarancję
bezpiecznego życia erotycznego.

Gdy goryle się nudzą

Zwierzęta w ZOO wiodą żywot zgoła nieciekawy: goryle z

ogrodu zoologicznego w Wassemaar (Holandia) nudziły się tak
bardzo, że obawiano się o stań ich zdrowia. Dyrektor tego ZOO,
Bouwman znalazł znakomite rozwiązanie: umieścił mianowicie
w pomieszczeniu dla goryli... dwa odbiorniki telewizyjne. Skutek

był natychmiastowy: wesołe i rozbawione goryle nie spuszczały
oczu z 'telewizora, nie zwracając nawet uwagi na tłumy zwie­
dzających. Mniej więcej co dziesięć minut małpy przerywały o-

glądanie programu: wykonywały kilka podskoków’ albo rozpo­
czynały walkę między sobą, ale wkrótce wracały do telewizji.

Po kilku tygodniach można było ustalić ich upodobania: go­
ryle najchętniej oglądały audycje dla najmłodszych dzieci, na

drugim miejscu znalazły się filmy dokumentalne na temat

zwierząt, a na trzecim — filmy, w których dużą rolę odgrywała
muzyka. Tak więc upodobania goryli są zbliżone do upodobań
2-letnich dzieci,

Stacja Naukowa Instytutu Geografii i Prze­
strzennego Zagospodarowania PAN z siedzibą
w Szymbarku, woj. nowosądeckie, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót malarskich ze­
wnętrznych oraz robót hydrotechnicznych. W
zakres .robót malarskich wchodzi:

1) malowanie olejne siatki ogrodzeniowej
w ramach stalowych, obsadzonych w

slupach i cokole z kamienia — 280 mb,
1 siatki z drutu na słupach betonowych
około 500 mb.,

2) malowanie olejne elewacji budynku ma­
gazynowego, garażu oraz portierki i altan­
ki. Budynek drewniany — około 300 m‘.

W zakres robót hydrotechnicznych wchodzi:
wykonanie progu żelbetowego w rzece dla za­
bezpieczenia rurociągu wodociągowego oraz

wykonanie fundamentu betonowego w rzece

celem obsadzenia urządzeń pomiarowych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegóły do omówienia na miejscu, w Sta­

cji Naukowej w Szymbarku, osobiście lub te­
lefonicznie: Gorlice 216-81.

Oferty, z podaniem kosztów oraz propono­
wanego terminu rozpoczęcia i zakończenia ro­
bót, należy składać w terminie 14 dni. od daty
druku niniejszego ogłoszenia pod adresem jak
wyżej. Rozprawa przetargowa odbędzie się 15
dnia od daty druku niniejszego ogłoszenia, o

godz. 10, w sekretariacie Stacji w Szymbarku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

oferenta, względnie unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny.

K-6969

Sprzedaż Zguby

CIĄGNIK „Dzik 21” czte­
rokołowy i silnik samo­
chodu Warszawa — sprze­
dam. Bolesław Franko-
wicz, Dulcza • Wielka 317,
poczta 39-312 Żarówka.

WALERY Ryszard, zatn.

Nowy Targ, Szaflarska
126 A, zgubił legitymację
służbową nr 020079, wy­
daną przez PKS Nowy
Targ. g-74182

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w KRAKOWIE

ogłasza WPISY
w warsztatach szkoleniowych, na rok 1975/76

do klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych
w następujęcych specjalnościach:

0 tokarz, ślusarz-mechanik — 31-108 Kraków,
Smoleńsk 9

♦ mechanik precyzyjny — 30-009 Kraków,
Friedleina 20

♦ elektromechanik — 30-548 Kraków,
Kościuszkowców 6.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
■ życiorys
■ świadectwo zdrowia
■ kartę informacyjną ze szkoły podstawowej

■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ trzy fotografie formatu legitymacyjnego.

Uczniowie otrzymuję następujqce wynagrodzenie:
■ w pierwszym roku nauki — 240—300 zł

■ w drugim roku nauki — 360—480 zł-

■ w trzecim roku nauki — 6,20 zł/godz.
Dla wyróżniających się w nauce zawodu będą przyznawane na­

grody pieniężne do wysokości 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.
Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji materialnej są

przyznawane bezzwrotne zasiłki pieniężne.
Pbnadto uczniowie mają możność korzystania z uprawnień so­

cjalnych (imprezy kulturalno-oświatowe, wycieczki, wczasy, obozy)
Nieruchomości

SPRZEDAM — 3 morgi
gruntu, sad, zabudowania
— 15 minut od pierwszego
przystanku MKS Dębica-
Zawierzbie. Maria Len­
czewska, Żyraków 220.

PIWOWAR Jan, zam. Su­
cha Struga 94, zgubił de­
cyzję seria L nr 009972,
na wyrąb drzew w lesie,
wydaną w dniu 21. XI.
1974 roku przez Nadle­
śnictwo Piwniczna.

DZIAŁKA 60-arowa, z

pozwoleniem na budowę,
drzewkami owocowymi,
1 km od Nowego Sącza,
przy szosie w Chełmcu,
sprzedam. Wiadomość:

Nowy Sącz, ul. Sobieskie­
go 14a m. 1, parter, po
godz. 15. g-73539

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne, dkoło 3 ha, zabu­
dowania w dobrym stanie
siła, woda, do przystanku
PKS około 700 m. Fran­
ciszek Cygan, 32-406 Za­
kliczyn 58, k. Myślenic.
SPRZEDAM 1,7 ha grun­
tu, zabudowania gospo­
darcze, plac budowlany —

w Mokrzyskach, koło
Brzeska. Oferty 73929
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo
4 ha w Ryglicach. Woda,
siła. Stanisław Stańczyk,
Ryglice 274, woj. tarnow­
skie. g-74176

CIOCHON Krzysztof, Tar­
nów, Wojtarowicza 15/1,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 203/75, wydaną
przez II Liceum Ogólno­
kształcące w Tarnowie.

T-71032

POPIOŁEK Jacek, zamie­
szkały Zalas nr 263, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 161/75, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Chrzanowie.

Różne

SERDECZNIE przepra­
szam Ob. Tadeusza Si­
korskiego, zamieszkałego
Pustków 3, os. Fabryczne
53/1, za obrazę słowną i

czynną, które miały miej­
sce dnia 2 sierpnia 1975
na ul. Lwowskiej w Tar­
nowie. Zbigniew Grucha­
ła, Tarnów, Skowronków
9/17. T-71647

UDYNKI
MUROWANE

MIESZKALNE
wyposażone w instalacje, położone
w odległości do 25 km od Krakowa,
w dobrym stanie technicznym i po­
siadające dogodny dojazd z Krakowa

KUPI ,

Okręgowy Zarząd Lasów Państwo­
wych w Krakowie. — Warunek:
budynek musi być całkowicie opróż­
niony przez sprzedającego, z dniem
jego zakupu.

Wyczerpujące oferty, wraz z ewentualną
dokumentacją techniczną lub fotograficz­
ną, należy kierować pod adresem: Okrę­
gowy Zarząd Lasów Państwowych — Kra­
ków, al. SŁOWACKIEGO 17a.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA

Kopalni Węgla Kamiennego „SIERSZA”
w TRZEBINI-SIERSZY

ogłasza WPISY
'

na rok szkolny 1975/76

dla absolwentów klas ósmych (chłopców), w wieku 15—18 lat.
Dla uczniów zamiejscowych szkoła prowadzi internat.

Uczniowie otrzymuję:
■ stypendium — od 500 do 1.400 zł miesięcznie
■ premie do 25 proc, stawki stypendialnej — w klasie

drugiej, trzeciej■ dodatek adaptacyjny — od 700 do 1.700 zł miesięcznie
w klasie trzeciej■ dodatek pieniężny za węgiel — 110 zł miesięcznie

■ premię roczną („13 pensję”) w klasie drugiej, trzeciej
■ bezpłatne umundurowanie
■ bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne■ nagrody rzeczowe (rowery, tranzystory itp.), dla naj­

lepszych uczniów — na zakończenie roku szkolnego■ prawo jazdy samochodowo-motocyklowe
■ bezpłatne podręczniki I przybory szkolne.

Ponadto uczniowie mogę korzystać:1
■ bezpłatnie z krytego basenu pływackiego
■ z możliwości wyczynowego uprawiania sportów w KS

„Górnik” — Siersza
■ z ferii I wakacji oraz zimowisk organizowanych

w czasie roku szkolnego■ z nauki gry na instrumentach muzycznych
■ z mieszkania w Internacie szkolnym.

Absolwenci szkoły mają zabezpieczoną pracę 1 wysokie za­
robki. — Ukończenie szkoły uprawnia do wstępu do 3-letniego
Technikum Górniczego.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły w Trzebini-Sier-

szy, nr kodu 32-541, woj. katowickie,
gdzie też należy przedłożyć dokumenty:

■ podanie
■ życiorys
■ świadectwo
■ dowód osobisty rodziców
■ kartę zdrowia.

Na miejscu prowadzone są badania lekarskie.’ — Przyjęcia do
szkoły odbywają się bez egzaminów wstępnych. ,
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KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w KRAKOWIE, ul. MAZOWIECKA 25

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1975/76, do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w następujących specjalnościach:

B MONTER zewnętrznej sieci komunalnej
■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ CIEŚLA.

Nauka trwa dwa lata.
Warunki przyjęcia:

■ ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
■ złożenie podania wraz z życiorysem
• przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
H przedłożenie odpisu z wyciągu urodzenia
B złożenie trzech fotografii.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
■ wynagrodzenie miesięczne:

— w klasie pierwszej — 300 zł
— w klasie drugiej — 6.20 zł za godz.■ bezpłatne posiłki regeneracyjne (śniadania)

■ bezpłatnie mundurek szkolny wraz z dodatkami, o war­
tości około 2.000 zł oraz ubranie i obuwie robocze

■ zakwaterowanie dla uczniów zamiejscowych na koszt

Przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

— Dział Zatrudnienia i Szkolenia Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Krakowie, ul.
Mazowiecka 25, II piętro, pokój 210 — telefon nr

344-55, wewn. 229.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4”

Generalny Wykonawca Budowy „Katowice’’

zatrudni natychmiast:
■ SPECJALISTĘ d. s, KONTROLI FUNDUSZU PLAC
■ MASZYNISTKI biegle piszące

pracowników fizycznych, w zawodach:
■ BETONIARZY, BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­

RZY, MALARZY, ZBROJARZY, OPERATORÓW sprzętu
ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW z I i II kategorią
prawa jazdy. ELEKTRYKÓW z uprawnieniami, bez ogra­
niczeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych, MON­
TERÓW konstrukcyjnych, SPAWACZY elektryczno - ga­
zowych, MECHANIKÓW. BLACHARZY i ELEKTRYKÓW
samochodowych, PRACOWNIKÓW do straży przemysło­
wej, ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych oraz ABSOL­
WENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH na

wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budow­
nictwie
dla pracowników zamiejscowych, nie meldowanych na po­
byt stały w miejscu budowy, a zamieszkałych w hotelach
robotniczych lub kwaterach prywatnych, przysługuje do­
datek za rozłąkę — 30 zł dziennie
specjalny 25 proc, dodatek do płacy zasadniczej
dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne wydawa­
ne przez cały rok
wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach

odpowiednie warunki socjalno-bytowe
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub
kwaterach prywatnych
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.

u
n

■

■
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się:

■ z dowodem osobistym■ książeczką wojskową i ubezpieczeniową■ ostatnim świadectwem szkolnyin j zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt

Przyjęć PBP5 „BUDOSTAL-4” — w DĄBROWIE
GÓRNICZEJ, ul. TWORZEŃ 101, w godz. 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie autobusem WPK nr 18, 27 lub 55 — do przystanku obok Głów­
nego Placu Budowy.

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego
w JAWORZNIE, ul. SZOPENA 40

ogłasza wpisy do klasy I
bez egzaminów wstępnych
na rok szkolny 1975/76

na następujące specjalności:
®

o

MURARZ

CIEŚLA
POSADZKARZ

MALARZ BUDOWLANY

BETONIARZ-ZBROJARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MECHANIK maszyn budowlanych
SLUSARZ-SPAWACZ
PREFABRYKACJA ELEMENTÓW BUDOWLA­

NYCH.
w szkole na specjalnościach: mechanik maszyn budowla-

— trwa trzy lata, a na pozostałych kieiun-Nauka
nycb i ślusarz-spawacz
kach dwa lata.

Na kierunek malarz budowlany przyjmowane są również miej­
scowe dziewczęta.

Uczniom zamiejscowym szkoła zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie oraz wyżywienie, ktorego koszt pokrywany bę­
dzie z zarobku ucznia.
Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Jaworznie

otrzymują:
■ w klasie pierwszej — 600 zł miesięcznie
■ w klasie drugiej — 1.000 zł miesięcznie I premię.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie w każdym roku:

■ eleganckie ubranie wyjściowe, dwie koszule I półbuty
■ odzież ochronną i roboczą oraz narzędzia pracy
■ codziennie posiłki regeneracyjne.

Po ukończeniu Szkoły absolwentom zapewnia się pracę w Przed­
siębiorstwie, zakwaterowanie w komfortowych hotelach I mozj
wość dalszego kształcenia się w nowo otwartym przy Szkole ó-iei-
nim Wieczorowym Technikum Budowlanym, dającym wykształ­
cenie średnie 1 uprawnienia do składania egzaminów na wyzsze
uczelnie. *

Kandydaci, w wieku 15—17 lat, winni niezwłocznie złożyć
w Sekretariacie Szkoły następujące dokumenty:

® podanie■ skrócony odpis aktu urodzenia
H świadectwo zdrowia
H trzv fotografie■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

1

PRZETARGI

Wytwórnia Sprzętu Medycznego i Meteorolo­
gicznego spółdzielnia Pracy w Krakowie —

ogłasza, ze W DRODZE PRZETARGI) NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie prac
adaptacyjnych pomieszczeń produkcyjnych,
socjalnych, administracyjnych i magazyno­
wych w zakładzie w Szarowie i w Kłaju.

W zakres prac adaptacyjnych wchodzą ro­
boty budowlane oraz instalacja elektryczna,
wodno-kanalizacyjna i C. O.

Termin wykonania: 30 listopada 1975 roku,
w części budowlanej i 20 grudnia 1975 roku,
w części instalacyjnej.

Dokumentacja na wykonanie powyższych
prac jest do wglądu w Dziale Technicznym
Spółdzielni, Kraków, ul. Twardowskiego 16 —

telefon nr 601-15 lub 621-77.
Do udziału w przetargu zaprasza się przed­

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. ■

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem: „przetarg”, uprasza się składać w Dziale
Technicznym Spółdzielni — w Krakowie, ul.
Twardowskiego 16, do dnia 5 września 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6
września 1975 roku, o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spo­
żywców — Zakład Remontowy w Krakowie,
ul. Kamienna 15 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:

1) wykonanie kompletu urządzeń i wypo­
sażenia wnętrza sklepu konfekcyjnego
WSS „Społem” w Krakowie przy ul. Kro­
woderskich Zuchów nr 22
wykonanie kompletu urządzeń dla sklepu
typu „Córa” w Krakowie przy ul. Sław­
kowskiej nr 12
wykonanie kompletu urządzeń dla Punk­
tu Usługowego „Usługi Fryzjerskie” —

w Krakowie, ul. Krowoderska 24
wykonanie kompletu urządzeń dla sklepu
typu „Supermarket” w Krakowie, ul.
Weissa.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu w Dziale Technicznym Zakładu Re­
montowego WSS, ul. Kamienna 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, do dnia 2 IX
1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5
września 1975 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

2)

3)

4)

Dziewiarska Spółdzielnia Pracy — Kraków-
Tyniec — ogłasza, że w dniu 5 września 1975
roku, o godzinie 10, w siedzibie. Spółdzielni —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO :

— samochód marki „Żuk”, po kapitalnym
remoncie, z nowym nadwoziem, nr rej.
KN 62-18.

Cena wywoławcza, wg oceny biegłego, wy­
nosi 68.000 zł.

Samochód można oglądać w garażu Spół­
dzielni w Tyńcu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
w kasie Spółdzielni wadium, w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej, do dnia 4 września.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyny.

Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Kra­
kowie — SPRZEDA W DRODZE PRZETAR­
GU PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO
w dniu 4 września 1975 roku, o godzinie 10,
w zajezdni przy ul. Montelupich 7:

— samochód marki Warszawa, typ pick-up
200 P.

Cena wywoławcza wynosi 26.400 zł.
Reflektanci przystępujący do przetargu win­

ni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej w kasie Wojewódzkiego Za­
rządu Zakładów Karnych w Krakowie przy
ul. Montelupich 7.

Pojazd można oglądać codziennie' w godzi­
nachod9do12. K-6698

Podania należy składać osobiście lub listownie, pod adresem: —

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA dla Pracujących Chrza­
nowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego — ul. Szopena nr 40
33-510 JAWORZNO, telefon 35-81.

Zakłady Azotowe im. F, Dzierżyńskiego
w Tarnowie ogłaszają, że W DRODZE PRZE­
TARGU zlecą wykonanie we wrześniu i IV
kwartale 1975 roku:

1) grzałek typu G-260-A, 220 V, 2500 W —

szt. 560

grzałek promiennikowych wykonanych z

rurki śred. 11—13 mm (mikrothyl NRT lub
fekrethal F18R) 110 V, 1200 W, temp,
użytk. 650’C, wyprowadzenie i wykonanie
końcówek jak w grzałkach G-260-A —

szt. 300

grzejników rurkowych typ 03010, L=630.
ze stali stopowej ZN-72/14017, moc 250
W—szt.12

rurkowych oporników grzejnych: 1000 W,
3W,wgrys.114693,poz.7,8,9 —szt.3

spiral grzejnych z mat. „kanibal D” —

śred. 0,8 mm, L=12 mb, moc 1500 W —

szt. 1

spiral grzejnych „kanthal-1”, L=21 mb,
moc 2 kVV, 220 V, wg rys. 1114894.

Rysunki dotyczące przedmiotowych grzałek
są do wglądu w Dziale Zaopatrzenia pokój nr 2.

Oferty składać w zalakowanych kopertach,
z napisem „[
pod adresem:
żyńskiego w

Produkcji, do
teżwdniu8
ich komisyjne

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

2)

3)

4)

5)

6)

.przetarg na wykonanie grzałek”,
Zakłady Azotowe im. F. Dzier-
Tarnowie, Dział Zaopatrzenia
dnia 5 września 1975 r„ gdzie

września, o godzinie 10, nastąpi
otwarcie.

Dyrekcja Teatru Bagatela im. Tadeusza Boya
Żeleńskiego w Krakowie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie remontu i pokrycia dachu
w budynku Teatru przy ul. Karmelickiej nr 6.
z materiałów dostarczonych przez wykonawcę.

Łączna wartość robót wynosi około 100.000
zł.

Termin wykonania robót: 15 IX 1975 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Oferty można składać do dnia 31 sierpnia
1975 roku.

Przetarg odbędzie się dnia 2 września 1975
roku, o godzinie 10, w Dziale Admin.-Gosp.
Teatru, ul. Karmelicka 6, II piętro, pokój 65.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu, bez

obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji
Samochodowej w Rzeszowie. Oddział w Gorli­
cach, ul. Michalusa 100, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie składanego pomostu najazdo­
wego w terminie do końca 1975 roku.

Wartość robót około 100.000 zł

Dokumentacja techniczna do wglądu w Od­
dziale PKS Gorlice.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „Przetarg”, należy składać do dnia 1 IX
1975 r., w biurze Oddziału PKS w Gorlicach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3
września 1975 r., o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział jednostki
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta
i unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-6684

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: |
Komunalne Przedsiębiorstwo Produkcji Matę- ,

riałów Budowlanych skrót telegr. „SZEK”
(109) Paderewskiego 26 — 33-300 Nowy Sącz
Teł. 228-60, 228-61. Punkt Eksploatacji Manio­
wy 34-436. K-6683 1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Starym Sączu, ul. Sobieskiego 13,
unieważnia zaginione druki rachuków ścisłej
kontroli, od nr 5393 do nr 5412,

ZMIANA SIEDZIBY

PHS Oddział (ZMHOEb w Krakowie
Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego Oddział „Zachód’’
w Krakowie informuje, że z dniem 25 lipca 1975 r. sie­
dziba Dyrekcji Oddziału została przeniesiona do nowego

lokalu przy

ulicy GRZEGÓRZECKIEJ 79 — piętra V, VI, VII.

Nowe numery telefonów:
4 centrala — 102-00
4 Dyrektor Naczelny (sekretariat) — 142-31
4 Z-ca Dyrektora d. s. Handlowych — 169-47
♦ Główny Księgowy — 115-16
4 Dział Techniczno-Administracyjny — 187-85.

Jesteś młody
CHCESZ ZDOBYĆ INTERESUJĄCY CIĘ ZAWÓD

zgłoś si? do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Usługowym
P. T. „RENOWACJA” — w Krakowie, ul. Floriań­
ska 18 — który zapewni Ci szybkie zdobycie za­
wodu SZKLARZA USŁUGOWEGO.

Od kandydatów wymaga się:
■ ukończenie 17 lat i nieprzekroczenie 18 roku życia
■ ukończenie VII klas szkoły podstawowej
■ uzupełnienie wykształcenia stopnia podstawowego (VIII

kl.) w okresie przyuczenia do zawodu
■ odpowiedni stan zdrowia.

Praca w Ochotniczym Hufcu Pracy trwać będzie od 1 września
1975 roku, do 31 sierpnia 1976 r.

Zainteresowanym szczegółowej informacji udziela Sekcja Kadr
i Szkolenia Zawodowego KPU PT „RENOWACJA” — w Krakowie,
ul. FLORIAŃSKA nr 18.

f

Nauka

CHCESZ dobrze I

szybko OPANOWAĆ
JĘZYK OBCY:

■ ANGIELSKI

■ NIEMIECKI

■ FRANCUSKI

S WŁOSKI?!

zgłoś się na kurs prowa­
dzony przez Spółdzielnię
„WIEDZA”. Zajęcia pro­
wadzą wybitni fachowcy-
lektorzy nowoczesnymi
metodami w odpowiednio
wyposażonych laborato­
riach. Zgłoszenia 1 zapisy:

Kraków, ul. JANA 13
II piętro.

KURSY eksternistyczne
przygotowujące do matury
z zakresu liceum ogólno­
kształcącego oraz KURSY:

< kroju I szycia
< gotowania i pieczenia

<► dziewiarstwa ręcznego

organizuje:
Spółdzielnia „WIEDZA”,

zgłoszenia 1 zapisy:
Kraków, ul. JANA 13

n piętro.

KURSY BHP
I,nimstopnia

dla pracowników przed­
siębiorstw 1 osób prywat­
nych — organizuje
Spółdzielnia „WIEDZA”.

Zgłoszenia i zapisy:
Kraków, ul, JANA 13

II piętro.

WPISY na kursy kreśleń

budowlanych, instalacyj­
nych, maszynowych oraz

kalkulacji 1 kosztoryso­
wania inwestycji — przyj­
muje, szczegółowych in­
formacji udziela Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go w Krakowie, ul. Die­
tla 38.

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Nowym Sączu — zawiadamia, że z dniem

23 lipca 1975 roku

przeniosła swoją siedzibę
z ul. Staszica 1 — do PAWILONU SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ przy ul. KOCHANOWSKIEGO 20,

Numery telefonów pozostają bez zmian.

Zaoczne KURSY
(nauka w niedzielę)

przygotowujące do egza­
minu na tytuł CZELAD­

NIKA i MISTRZA,
w zawodach: 4 kucharza
4 kelnera 4 cukiernika 4

piekarza 4 masarza 4
krawca 4 szewca 4 ka­
letnika 4 rymarza 4 gar­
barza 4 fryzjera 4 wa­
rzywnika O sadownika 4
tartacznika 4 młynarza —

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 652-98

kupie można na

mieście Krakowie:do swoich sklepów w

Dicesz dobrze zarobić

os. Szkolne, bL 14
Teatralne 3
Na Skarpie 39
os. Zielone 1

KIERMASZU SZKOLNYM
organizowanym w Krakowie na RYNKU PODGÓRSKIM,
w dniach 18—22 sierpnia oraz 25—30 sierpnia, w godz.

11—19 4 w soboty 12—18, 4 w niedzielę 10—16.

W czasie kiermaszu urządzane będą atrakcyjne POKAZY

MODY SZKOLNEJ — w dniach:

© 19, 20, 21 sierpnia — o godzinie 16 i 17.30

® 26, 27, 28 sierpnia — o godzinie 15.30.

Serdecznie zapraszamy Rodziców i Młodzież do odwie­
dzenia naszych licznych stoisk.

Organizatorzy:
4 Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami

Papierniczymi i Sportowymi
w Krakowie

4 Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą
„OTEX"

4 Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
„SPOŁEM"

4 Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

ODZIEŻĄ <OTEX» w KRAKOWIE Kotex

zaprasza PTKlientów na zakupy

®
©

ODZIEŻ:
@ Ul. Boh. Stąlingradu 62
© ul. Floriańska 31

ARTYKUŁY DZIEWIARSKO
GALANTERYJNE

• ul. Dzierżyńskiego 53
© ul. Grodzka 20

OBUWIE
damskie — ul. Grodzka 18

młodzieżowe i dziecięce —

ul. Wiślna 9
ul. Szpitalna 9

męskie, damskie, młodzie­
żowe i dziecięce
Rynek Podgórski
al. Inwalidów 9

w NOWEJ HUCIE:

ARTYKUŁY KONFEKCYJNO-
DZIEW1ARSKIE

© os. Ogrodowe, bl.
• os. Zgody, bl. 4

® os. Urocze, bl. 1
© os. Urocze, bl, 12

OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE,
MŁODZIEŻOWE i DZIECIĘCE

oraz do pozostałych swoich sklepów, ŻYCZĄC UDANYCH

ZAKUPÓW.

ZGŁOŚ SIĘ do Przedsiębiorstwa Transportowo-
Sprzętowego Budownictwe „TRANSBUD” — Kra­
ków, Oddział VII, Kraków-Podgórze, ul. Na Do­
łach 4, DO WYŁADUNKU WAGONOW na bocz­
nicy kolejowej w Plaszowie.

Wypłata wynagrodzenia następuje natychmiast po wy­
konaniu pracy w dni robocze. — Atrakcyjne stawki.

Dojazd do Przedsiębiorstwa tramwajami nr 13, 6, 9

do ulicy Dekerta. — Dojazd z Nowej Huty i z Rynku Pod­
górskiego — autobusem linii 125.

Informacji i rozdziału pracy dokonuje Sekcja Eksploa­
tacji — telefon nr 603-24.i
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Brakuje chałatów, juniorków, mundurków

...Karolem Filkiem — kierownikiem Wydziału
Rolnego i Gospodarki Żywnościowej KK PZPR

Ziemia może rodzić więcej
— Jesteśmy deficytowym

produkcji mięsa i mleka. Czy
wyżka cen skupu żywca i
deficyt?

— Chciałbym przypomnieć,
życiu mięsa sięgającym 65 kg...... ........ „_______ _ _____

ba nam 70 tys. ton masy mięsnej, tymczasem plan skupu
przewiduje 26.500 ton. Podobnie jest z mlekiem, gdzie różnice
są jeszcze większe. Nie sposób więc szybko zlikwidować te
różnice. Można je ;ednak znacznie zmniejszyć.

— Gdzie tkwią rezerwy tej produkcji?
— Wydaje się, że w każdej gminie, w każdej wsi, w każ­

dym gospodarstwie indywidualnym i uspołecznionym. Pod

względem ilości trzody na każde 100 ha użytków rolnych
jesteśmy znacznie opóźnieni w stosunku do innych regionów
kraju. Ziemia u nas nie jest jeszcze w pełni wykorzystana do

Produkcji pasz własnych, które mogą znacznie obniżyć koszty
hodowli. Jeszcze nie jest za późno aby w tym roku większe
połacie ziemi, niż w latach poprzednich, obsiać poplonami
ozimymi. Skorzystać też .można z zakupu nawozów po znacz­
nie niższych cenach. W sierpniu bowiem obowiązuje bonifi­
kata. Obficie nimi sypnąć pod uprawy poplonowe i przy­
szłoroczne zboża. W tuczu należałoby również ziemniaki za­
stąpić burakami cukrowymi i półcukrowymi, które okazały
się bardziej wartościowe. No i lepiej wykorzystać pomie­
szczenia inwentarskie.

— Właśnie, często brak pomieszczeń utrudnia rozwój ho­
dowli. Czy w tej dziedzinie nastąpią w najbliższym czasie
jakieś zmiany?

.— Aktyw gminny przystępuje do opracowywania szczegó­
łowych programów intensyfikacji rolnictwa, w których ho­
dowla znajdzie poczesne miejsce. Należałoby założyć w każdej
gminie wybudowanie przez zespoły chłopskie w ciągu każde-,
go roku na przestrzeni całej przyszłej ^pięciolatki co najmniej
400 do 500 stanowisk dla trzody chlewnej i około 100 stano­
wisk dla bydła mlecznego oraz taką samą ilość dla bukatów.
Jest to jak najbardziej realne. Władze są w stanie zapewnić
tym zespołom dostateczną ilość materiałów, budowlanych.
Reszta zależeć będzie od władzy gminnei i aktywu wiejskiego.
W realizacji tych przedsięwzięć niewątpliwie pomogą organi­
zacje partyjne i ZSL-owskie. które w najbliższych dniach
będą debatować na zebraniach wiejskich nad programami
hodowlanymi. Rozmawiał E. PIEKARZ

Z czym do szkoły?
TEATRY CO, GDZIE

KIEDY ?

Paganini — Konc. skrzyp. D-dur.
PROGR. NA UKF GS.75 MHz —

Z KRAKOWA LOKAL.
16 43 „Choć burza huczy wokół

A. Balickiej.
19.00—21.20

nas” — rep. w opr.
16.53 Muz. rozryw.
Progr. stereof.

TEATR STU (Barbakan): Exo-
dus — 20.30, STARY (Jagiellońska
1): St. Wyspiański: Wyzwolenie —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): J. Janczarski: Kopeć
— 19.15.

WTOREK PROGRAM III

Godzina 8.05 Kiermasz płyt -»

aud. M. Jurkowskiej. 8.30 Co .kto
lubi. 9 .00 „Tajemnica plemienia
Ku” — 23 ode. pow. Petera Dic-
kinsona 9.10 Mary Wells śpiewa
przeb Beatlesów. 9 .30 Nasz rok
75. 9.43 Dyskot, pod gruszą. 10.30

Ekspr. przez świat. 10.35 „Blues
królew. ogrodu” — gra zesp. Gold
Washbcard. 10.50

rych dekoracjach” ■
T. Różewicza. 11.00

gruszą. 11 .20

mag. aud, J.
car Peterson
Połud. wyd.
świata. 12.25 Za kierownicą.
Powt. z rozrywk.
pamiętniki A.

kiego. 14.00

Jerzy Fryderyk
„Fao” — gra trio
Niedobita — gaw.
14.45 „Lato 70” —

que Walter. 15.00
świat. 15.05 Progr. dnia. 15.10 Oklas­
ki dla SBR. 13.30 Folk i rock po
ang. opr. A . P. Wojciechowski.
16.00 Grą Ork. Brana Hronoa. 16.15

Zesp. braci Santana. 16.45 Nasz rok
75. 17 .00 Ekspr. przez świat. 17.05

„Tajemnica plemienia Ku” — 27
ode. pow. Petera Dicklnsona. 17.15
Kiermasz płyt — aud. D . Michal­
skiego. 17 .40 Polowania pod wodą
— rep. A . Kietrys. 18.00 Muzyko-
branie. 18.30 Polit. dla wszystkich.
18.43 Blues wczoraj 1 dziś — aud.
M. Jurkowskiej. 19.15 Książką
tyg. — Kalendarz

Ekspresem przez i
Muz. poczta UKF.

pointach — gaw. M .

sklej. 20.10 Z nowych
III. 20.40 Kwadr, dla
sa. 20.55 Opera 1 jej
— Pruska Assoluta. 21 4(1 Na pobo­
czu wiel. polit — fel. J . Krystka.'
21.50 Ooera tyg — R. Wagner —

„Holender Tułacz”. 22.00 Fakty
dnia. 22.03 Gwiazd, sied. wlecz. —

Ramsey Lewis. 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. — „Kobieta
w bieli” Wielkie Collinsa. 22.45

„Samba miłości” McCoy Tynera.
23.00 Swoje ulub, wiersze rec. K.'
Łaniewska. 23.05 Collegium musi-
cum — Z twórcz. Tomasso Albino-

niego. 23 45 Progr. na środę. 23.50
Na dóbr, śpiewa Eva Pilarova. 24 .00
Koniec progr. 1 hymn.
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kilka

począ-
„Krakus”

innych
Dziecka”
dostatek

głównie
klien-

Bezpiecznie do szkoły

Pokój dla żaka 9

i

województwem pod względem
Waszym zdaniem ostatnia pod-
mleka może zmniejszyć ten

że przy zakładanym w br. spo-
na każdego mieszkańca potrze-
,—

---------- 1 plan skupu

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Nowej Hu­
cie od wielu lat prowadzi
współpracę z Agencją Praso­
wą „Nowosti”. Efektem tej
współpracy jest kolejna wy­
stawa fotograficzna pod ha­
słem „Kobieta radziecka”.

Kobiela radziecka
w fotografii

W związku ze zbliżającym się nowym rokiem

szkolnym Wydz. Ruchu Drogowego KM MO
w Krakowie podjął szereg przedsięwzięć, wyni­
kających z zadań akcji „Bezpieczna droga do

szkoły”.

doOtwarta wczoraj, a czynna
pierwszych dni września obej­
muje ponad 80 fotogramów.
Oprawę graficzną wystawy o-

raz dodatkowy komplet prac
fotograficznych uzyskał no­
wohucki MPiK dzięki pomocy
Zarządu Krakowskiego TrPR.

(tur)

W porozumieniu z Kuratorium i Wydziałami
Oświaty Urzędów Dzielnicowych ustalono, że

nauczyciele pełnić będą dyżury przed szkołami
w godzinach rozpoczynania i kończenia nauki,
a bezpieczeństwo dzieci i młodzieży stanie się
tematem specjalnych zajęć. Do pełnienia dyżu­
rów i opieki, szczególnie nad pierwszoklasistami,
zaangażowani zostaną harcerze ze szczepów i dru­
żyn Młodzieżowej Służby Ruchu. Wspólnie
z Wydz. Komunikacji Urzędu Miasta Krakowa

po-
zorganizowane

handel kierma-
szkolnymi. Ro-

najczęściej gra-
dziewczę-

Niektóre sklepy z artykułami
dziecięcymi pozostają zamknię­
te — np. sklep z obuwiem przy
ul. Wiślnej. Na stoisku z kon­
fekcją widzimy granatowe cha­
łaty, których, według słów mat­
ki trzecioklasisty Piotrusia Bą­
ka, trudno szukać w

Sklepach. W „Domu
przy ul. Floriańskiej
towarów. Brakuje tylko chała­
tów dla grupy dzieci 12—14 lat.

A jak jest na kiermaszach?

Skromny jarmark przy Wiślnej
i niewiele towaru, kolejka jed­
nak długa. Zupełnie inaczej jest
natomiast na podobnym kierma­
szu w Rynku Podgórskim, kil­
kanaście stoisk i duży wybór to­
waru. Czyli wiele zalezy od in­
wencji handlowców.

KINA1

SIERPNIA

Juliusza

Gorączka zakupów szkolnych
sięga szczytu. Wszędzie kolejki,
długie wyczekiwanie. Nie

magają nawet

przez krakowski
sze z artykułami
dzice poszukują
natowych fartuchów

cych i chłopięcych oraz niektó­
rych numerów „juniorków”.
Kierownictwa szkół rygorysty­
cznie przestrzegają konieczności

posiadania określonego ubioru,
a handel nie zawsze posiada od­
powiedni towar. Stąd
bierze się zdenerwowanie
tów i sprzedawców.

Odwiedziliśmy wczoraj
krakowskich sklepów. Na
tek Dom Towarowy
przy ul. Anny. Długa kolejka
przy stoisku z obuwiem dziecię­
cym. Tu są różne rozmiary po­
szukiwanych i obowiązkowych
w wielu szkołach „juniorków”.
Oczekujący w kolejce rodzice

skarżą się na brak chłopięcych
ubrań, spodni na wzrost 146 cm.

Nam wydaje się, mimo oczy­
wistej winy handlu, że niektó­
re zakupy należy jednak czynić
trochę wcześniej. Mniej wtedy
będzie zdenerwowania i biega­
niny. (maj)

lilii

przeprowadzono lustrację zabezpieczenia 1 ozna­
kowania tras w sąsiedztwie szkół.

Milicja ze swej strony roztoczy nadzór nad
ulicami i drogami, w pobliżu szkół; nasilenie
kontroli nastąpi w pierwszych dniach nowego
roku szkolnego. Ponadto milicjanci odbywać bę­
dą spotkania z uczniami;

Do rodziców, których dzieci podejmują naukę
w klasach pierwszych, MO wystosowała efektow­
ne karty z prośbą o zainteresowanie się spra­
wami bezpieczeństwa, drogowego i z życzeniami
dla pierwszaków.

Równocześnie przypominamy numer telefonu

318-48, pod który należy zgłaszać Wszelkie dostrze­
żone usterki i braki w oznakowaniu oraz zabez­
pieczeniu tras, prowadzących do szkół, (zg)

Po krótkiej wakacyjnej
przerwie działa już Biuro
Kwater Studerckich. Co­
dziennie z wyjątkiem sobót

S w Zarządzie Wojewódzkim
3 SZSp Rynek Gł. 8, w godz.

— od 11.30 do 16.30 przyjmuje
się zgłoszenia wolnych pokoi
i pośredniczy w transakcji:
zgłaszający — student. Infor­
macji udziela się również te­
lefonicznie, tel. 289-41.

Popieramy apel i gorącą
prośbę studentów o zgłasza­
nie wolnych pokoi, bo; 810
rozpoczęcia roku akademic­
kiego Już niedaleko, a dla
olbrzymiej większości żaków
zabrakło miejsc w akademi­
kach. (tur)
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Na terenie naszego miasta

przebyioa ekipa filmowcóio z

Łodzi. Reżyser, Jan Rybkow-
ski i operator Zygmunt Sa-
mosiuk kręcą zdjęcia do

kostiumowego filmu opar­
tego na znanej sztuce G.

Zapolskiej — „Moralność
pani Dulskiej”. Postacie

głównych bohaterów odtwa­
rzają: Alina Janoicska i Ka­
zimierz Witkiewicz. Na zdj.
z lewej reżyser i operator o-

mawiają następne ujęcie, z

prawej jedna ze scen nakrę­
canego filmu.

Fot. W. KLAG

Sztandar powstańców śląskich
dla Muzeom Czynu Zbrojnego

Mija 55 rocznica Powstania Śląskiego. Na granicy państwa
w Mysłowicach wspomagały powstańców 201 Ochotniczy
Pułk Piechoty oraz V Batalion Harcerski z Krakowa. Po
55 latach uczestnicy Powstania Śląskiego spotkali się wczoraj
w klubie ZBoWiD w Nowej Hucie.

Na ręce jednego z powstańców, a obecnie kustosza Muzeum
Czynu Zbrojnego w Nowej Hucie Józefa Bugajskiego, prze­
wodniczący Okręgowej Komisji Weteranów Powstań Śląskich
Jan Bielski przekazał sztandar powstańczy z 1919 r. Sztandar
zawędrował ze Śląska Cieszyńskiego do prywatnych zbiorów
Tomasza Otrębskiego i właśnie wczoraj został przekazany
dla muzeum. .

W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele władz dzielnicy,
oraz Oddziału Fabrycznego ZBoWiD w Nowej Hucie, (tur)

Boiska,drogi dla Krowodrzy
Krowodrza zawsze słynęła z czynów społecznych. Kochają

swoją piękną dzielnicę jej mieszkańcy i nie szczędzą trudu, żeby
żyło się w niej coraz piękniej i... wygodniej. Szkoła Podstawowa
nr 48 na Bielanach otrzymała asfaltowy plac na boiska do piłki
ręcznej i nożnej, koszykówki i siatkówki. Boiska powstały też
obok pięknego lasku sosnowego na Bielanach i przy ul. Modrze­
wiowej.

Do połowy tego roku wartość czynów społecznych wykonanych
przez mieszkańców dzielnicy wyniosła 25 min zł. A i na rok

przyszły plany zapowiadają się interesująco: u wylotu al. Kasz­
tanowej już zasypuje się (na razie gruzem) stary stawek.
W przyszłym roku powstanie tu parking. A drugi staw zagospo­
darowany zostanie jako kąpielisko i piękne miejsce rekreacji.

„Nowości" krakowskiego handlu
W .ubiegły piątek pbjawiła się

w naszej redakcji jedna z czy­
telniczek, przynosząc zakupio­
ną w ,,Hermesie” półkilogra-
mową torebkę cukru, wymie­
szanego „pół na pół” z... solą.
W chwilę po niej klientka „De­
likatesów” w Rynku Gł„ wrę­
czyła nam pakowany w staniol
chleb. Po odwinięciu staniolu
okazało się, że chleb pokryty
jest wcale grubą warstwą ple­
śni... Następny z piątkowych
gości poinformował nas, że w

czwartek wieczorem zakupił w

sklepie mięsnym przy ul. Sław­
kowskiej cuchnącą karkówkę.

Ogarnęło nas przerażenie:
czyżby krakowski handel wpro­
wadził na rynek własne „no­
wości”? Dyrekcja Przedsiębior­
stwa Handlu Spożywczego u-

spokoiła nas w tym względzie
i wszczęła energiczne ,,śledz­
two". Okazało się, że „cukro-
sól" jest produktem uczennic

Zasadniczej Szkoły Handlowej,
odbywających praktykę w

„Hermesie”. Przy okazji kiero­
wnictwo „Hermesa” poinformo­
wało nas, że nie jest to pierw­
szy „dowcip” uroczych panie­
nek z ZSH i że zostały one u-

karane służbowym przydziałem
„cukro - soli” — do końca mie­
siąca będą otrzymywały herba­
tę z domieszką tego „produktu".
„Śledztwo” w sprawie nieświe­
żego mięsa trwa — prosimy jed­
nak usilnie PHS o niestosowanie
wobec personelu sklepu przy ul.

Sławkowskiej takich metod wy­
chowawczych, jak w „Hermesie”.
Po co mieć kogoś na sumieniu?

Wakacyjne pocztówki
Każdego dnia listonosz przy­

nosi do naszej redakcji sporą
paczkę korespondencji z waka­
cji, z pięknymi pozdrowieniami.
Dziękujemy za nie zastępowi
,,BIEDROŃECZKI” odpoczywają­
cemu w Rudniku, grupie ucz­
niów V L.O. przebywających w

Neseberze, szczepowi „PROTON”
z nowohuckiego hufca, zawod­
nikom „CRACOV1I” Ib, uczestni­
kom KOLONII LETNIEJ PAN i
harcerzom ^.SZCZEPU . TRAM­
WAJOWEGO”. Pozdrowienia
przesłało nam również 50 har­
cerzy 13 Szczepu ZHP „SWARO-
ZYCA", załączając monografię
swego szczepu (powstał w 1974
roku, a ma już za sobą szereg
sukcesów), informując jednocześ­
nie, że na obozie letnim w Ja­
błonce na Oraw.ie działa Kurs
Instruktorski szkolący kadrę na

nadchodzący rok szkolny. Wszy­
stkim, również nie wymienio­
nym — dziękujemy! (Bod)

Na placach i straganach o-

raz w sklepach owocowo - wa­
rzywnych coraz więcej zielo­
nego towaru. W miarę wzra­
stania podaży spadają ceny o-

woców i warzyw. Ceny ziem­
niaków obniżone zostały do 3,20
za 1 kg. Cebula nie zaschnięta
kosztuje aktualnie 8 zł, mar­
chew obcinana 3 zł, pietruszką
— 10 zł. Od wczoraj za pomi­
dory w pierwszym wyborze pła­
cimy po 10 zł, a za ogórki kwa-

szeniaki — 2.50. Obniżone zo­
stały również ceny jabłek i gru­
szek. Pokazały się w sklepach
Krakowskiej Spółdzielni Ogrod­
niczo - Pszczelarskiej ogórki
małosolne tegorocznej produk­
cjiwcenie10złza1kg.

W .dalszym ciągu jednak zbyt
mało świeżych warzyw obser­
wuje się w naszej gastronomii.
Miniaturowe wprost ilości tych
smacznych dodatków nie mogą
zwiększyć konsumpcji, (ep)
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Wolne żarty
Niezłą „zabawę” urządziło so­

bie w ostatnią sobotę kierow­
nictwo dwóch nieczynnych skle­
pów mięsnych w Krakowie. Na
drzwiach jednego z nich — przy
ul. Boh. Stalingradu 18 — wi-
siała tabliczka informująca m.

in„ że placówka tej samej bran­
ży znajduje się przy ul. Wielo­
pole 14. W tym ostatnim z kolei
kartka zawiadamiała, że taki
sam sklep mieści się przy ul.
Boh. Stalingradu 18. Żartowni­
sie!!! i

./•
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Mieścił »lę tutaj bar ■ piwem cieszący się nie najlepszą repu­
tacją. Po remoncie, w lokalu na rogu ul. Stradomskiej i ul. Ber­
nardyńskiej uruchomiono coctail-bar „Pod Wawelem”. Można

tutaj zjeść lody czy galaretkę owocową, wypić coctail lub sok.
Toteż leżący na trasie wycieczkowej bar cieszy się dużym powo­
dzeniem. A nam poioslaje tylko wyrazić życzenie, by więcej
takich zamian dokonano w Krakowi^

Fot. OTTO LINK

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): Zie­
mia obiecana (poi. 15 lat) ****000
— 16.15, 19.30. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Taka była Oklahoma

(USA 15 lat) **/00 — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom .....................

(USA 15 lat) ♦/®c0 —

WOLNOŚĆ (18 Stycznia
Varrick (USA 18 lat)
13.45. 18, 20.15. APOLLO (Solskie­
go 11): Joe Kidd (USA 15 lat)
**ioooo iot 12.30. Złoto dla zuch­
wałych (USA b. o.) — 16, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Peppino
podbija Amerykę (wł.-hiszp. 15 lat)
*/°° — 10. 12.15. Zew krwi (ang.-
RFN 15 lat) */°° — 15.45. 18, 20.15.'

SZTUKA (Jana 4): Nie oglądaj się
teraz (ang.-wł. 18 lat) */°°° — 15.45,
18, 20.15. MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 15): Old Surehand (jug. b . o .)
** oo

_ 14.45, i?, 19.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Janosik (poi. b. o .)
* coo

_ 13,30. 18, 20.15. ŚWIT D. SA­
LA (os Teatralne 10): Gdyby Don
Juan byl kobietą (fr. 18 lat) *000
— 16, 18. 20. ŚWIT M. SALA (os.
Teatralne 10): Eroica (poi. 15 lat)
*♦*#,'000 __ 15.30, 17.30. 19.30. ŚWIA­
TOWID D. SALA (os na Skarpie
7): Pięć łatwych utworów (USA 15
lat) **♦ 30 — 16, 18. 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Ballada o Cab’.e’u Hogue’u (USA 15
lal) ooo — i5( nas, 19.30,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Ostatni seans filmowy (USA 18 lat)
♦**;oo _

15.45. 18, 20.13. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Ziemia faraonów

(USA b. o.) * °°® — 18, 20.15. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Wilk
morski (rum. b. o.) * 00 16, 18.
20. WISŁA (Gazowa 27): Gappa
(jap. b. o .) */ooo

_

nf tg, 18. Nie­
spokojne morze (czes. b. o.) */°° —

20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
To jeszcze nie miłość (NRD 15 lat)
**/oo

_ u, 17.30, 19.30. Przeciw Rin­
gowi (jug. b. o.) */° — 15.30. U-
GOREK (os. Ugorek): Winnetou w

Dolinie Śmierci (jug. b . o .) */°°°
•— 17, 19. TĘCZA (Praska 25): Win­
netou i Apanaczi (jug. b . o.) **/°0
— 17, 19. SFINKS (os. Górali) 5) :

Weśoly romans (radziecki b. o.)
’

— 16. 18, 20. PASAŻ (Pa-
Bielaka): Przygody Bolka

Lolka ***ooo» — 10, 11, 15.
17. Zbereźnik (ang. b . o .) */°°

— 12, 18, 20, 22. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Michaś przywo­
łuje świat do porządku (RFN b. o.)
**7oo

__ 16, 18.

GDÓW — Promyk: Kozi róg
(bułg. 18 lat) **/°°, KRZESZOWICE

— Nowości: Dzieci lwicy z buszu

(ang. b. o.) MYŚLENICE —

Wisła: Absolwent (USA 18 lat)
***/oooo, NIEPOŁOMICE — Bajka;
Walter broni Sarajewa (bułg. b .

o.) *,'oe. SKAWINA — Hutnik: Ul-
zana wódz Apaczów (NRD b. o .)
* ooo,

PROSZOWICE — Syrenka: Iwan

Wasiljewicz. zmienia zawód (ZSRR
b. o .) **/»»». SKAWINA — Junak:
ziemia obiecana (poi. 15 lat)
»**ł,ooo. SŁOMNIKI — Czar: Śmia­
łość (ZSRR b.o.) */«»’. 'WIELICZ­
KA,—. Górnik:PuJąpką^w^ De.cic

Dunaju ’(rum.’ b.o.) **/’<>«.-

15): Wążżż
16, 13, 20.

1): Charley
ijcfcfcfr/oooe —

APTEKI

Rynek GL 42 (tlen), pi. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta, Centrum B bl; 3 (tlen).
ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12, BOLECHOWICE — tel. 4.
CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW
(Rynek) — tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE — tel. 12 . IGO­
ŁOMIA — tel. 433-04. JERZMANO­
WICE — tel. 20, KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24, KOC­
MYRZÓW — tel. 26, MYŚLENICE
(Żeromskiego 10) — tel. 214-28, MI­
CHAŁOWICE — tel. 11, NIEPOŁO­
MICE — tel. 1 . NIEGOWIC — tel.
16. NOWA GÓRA — tel. 27 . NOWE
BRZESKO — tel. 20, PROSZOWICE

(Rynek 13) —

ĆE — tel. 22,
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250, SUŁKOWICE — tel. 22, SŁOM­
NIKI — tel. 115, SUŁOSZOWA —

tel. 9, SKAŁA — tel. 8, WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 664,
WĘGRZCE WIELKIE - tel. 9 . WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW —

tel. 11 .

tel. 24, RADZIEMI-

RYBNA — tel. 14,

RADIO

PROGRAM I

11.55 Kom o stanie
12.05 Z kraju i ze świata.

12.45

nuty.
13.30

Sport

Godz. 9.30 Radio Praga prezen.
9.45 Rytmy, barwy, nastr. 10.00 La­
to z Radiem. 11 .50 Nie tylko dla
kierowców
wód.
12.25 Dixleland po polsku.

■Roln. kwadr. 13.00 Górale.
13.15 Klient nasz partner!
Kat. wydaw. 13.35 Muz. 14.00
to zdrowie. 14 .05 Ze świata nauki.
14.10 Rumuńskie pieśni 1 tańce lud.
14.35 Żolnier. konc. życzeń. 15.00
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10.

Słynne chóry z oper rosyjs. 15.35
Muz. nowości z Hawany. 16.00
Wiad. 16.06 U przyjaciół. .16.11 W

kręgu muz. mlodz. 16.30 Aktual­
ności kult. 16.35 Mel. z Kraju Rad.
17.00 Radiokur. — aud. Inf. Studia

Młodych. 17 .20 Rytmostop — aud.
W. Pogranicznego. 17.40 Muz.

poczt, z Hiszpanii. 18.00 Muz. i
aktualn. 18.23 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.00 Wiad. 19.15 Gwiazdy pols.
estrad. 20.00 Wiad. 20.05 Rad. mu-

sicorama. 21 .00 Wiad. 21 .05 Kron.

sport. 1 kom. Tot.
Wiecz.

poważ.
22.00 Z

Śpiewa

WYSTAWY 1

I
WAWEL — Komnaty: 9—14.13, 15

— 17 . Skarbiec i Zbrojownia 10—

15.30, MUZEUM NARODOWE Su­
kiennice: niecz., CZARTORYSKICH

(Pijarska 8) 10—16, DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41) 10—16, SZO-
ŁAYSKICH (pi. Szczepański 9):
niecz., NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): 10—16, HISTORYCZNE (Ja­
na 12) : 9—15, WIEŻA RATUSZO­
WA 8.30—14.30, ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3) 14—18, PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17) 10—13,
MUZEUM LENINA (Topolowa 5)
9—18, Król. Jadwigi 9—13, ETNO­
GRAFICZNE (Wołnica 1) niecz.,
MUZ. MŁODEJ POLSKI — Ryd-
lówka (Tetmajera 28) 11—14, POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE­
CHA 9—16, MUZ. w Pieskowej
Skale 12—18, MUZEUM LOTNIC­
TWA (Czyżyny) 10—14, KOPALNIA
SOLI w Wieliczce 7—19, MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce niecz., KTF (Boh. Stalingradu
13) 9—21, BWA (pi. Szczepański 4)
11—18.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21) — 9—19.

ZOO (Lał Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)
— 10—21 .

WESOŁE MIASTECZKO (Nowa
Huta — Bleńczyee) — czynne co­
dziennie od 15 do 21. W niedzielę
1 święta od 10 do 21.

CYRK WIELKI (Nowa Huta na

placu obok kina Światowid) —

czynny codziennie od 19, w sobo­
ty i niedziele od 15 1 19. Program
międzynarodowy.

Sport. 21 .13
konc. życzeń miloś. muz.

— aud. K. Zalesińskiego.
kraju i ze świata. 22.30

Chór Garda Michaelisa.
22.30 ,,W trosce o słowo 1 treść”
— Tajemn. poez. — aud. M. Tu-

łowieckiej, 22.45 Sopot 75. — czyli
kto zasp, na Fest.? 23.00 Wiad.
23.05 Korespon. r. zagr. 23.10 Jam
Session — aud. R. Waschki.

20. vni. 75 r. (środa) — Pr. I

0.00 Bicie zegara.' 0.01 Wiad. 0 .06
Kalen. Kult. Polsk. 0.11 —5 .00

Progr. nocny x rózgi. PR w Kato­
wicach.

PROGRAM U

Bałtyku
Od

• Chełmskie,
wód. 12.05

12.20

„Złote tala-
aud. w opr.

SZPITALE O
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURG. DZIEC.: os . Na Skarpie
(Nowa Huta), NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn. UROLOGICZNY: Grze-
tórzecka 18. OKULISTYCZNY:
Witkowice. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika J3a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) teł, 251 (całą dobę),
INFORMACJA SŁUŻBY ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 18—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 565—88, 228-58, TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18), INFOR­
MACJA TURYSTYCZNA: 260-91.

Godz. 8.30 Wiad. 8 .35 Mój dom, mo­
je osiedle. 9 .00 Z twórcz. A. G!a-
zunowa 1 A. Borodina. 9 .40 Dla

przedsz. 1 dziecin. wiejs. — „Po-
jadę ja do Łowicza” — aud. slow.-
muz. K . Przybylskiej. 10.00 Kto się
z czego śmieje — radio-camping.
10.30 Konc. popuł. — w progr.
muz. oper. 11 .00 „Wieczór w Cafe
Reimund” — opow. J . Koprow­
skiego. 11.20 Gra Grupa Org. K .

Sadowskiego. 11.30 Wiad. 11.35

Rodź, tor przeszkód, 11.40 Skrzyń,
poszukiw. rodzin PCK. 11.43
Tatr do
11.55 Kom. o stanie

Słuchamy solis, lud,
aktualn. (KR.). 12 .30

ry w Krzeslawie” —

B. Peszat Królikowskiej (Kr.). 12.50

Swoje ulubione wiersze rec. L .

Herdegen (Kr.). 13.00 Muz. frane.
baroku. 13.30 Wiad. 13.35 „Doża”
— frag. pow. Aldo Palazzeschl.
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.13 Tu
Radio — Moskwa. 14.35 Dźwięk,
wyd. mlesięcz. „Jazz”. 15.00 Radio-
ferie. 16.00 Krajobr. — Zagospodar.
turyst. a ochr. śród, na Ziemi Lu­
buskiej. 16.15 Tr. pr. z Rzeszowa

(RZ). 17.00 Wakacje z przeb. (Kr.).
17.30 Nasz punkt widz. — aud. w

opr. C. Słupka (Kr.). 17 .43 Waka­
cje z mistrz. — Przyp. wyb.
śpiew, reper. oper. Beniamino Gi-

gli, Ada Sari, Teodor Szaliapin,
Enrlco Caruso (Kr.). 18.10 „Feno­
men Solskiego” — fel. E . Koniecz­
ny (Kr.) . 18.20 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr.) . 18.30 Echa dnia.
18.40 Drogi poznania — Goście z

nieba — aud. A . Kurka. 19.00

Utwory A. Dworzaka. 19.15 41 lek.

jęz. ang. 19.30 Mag. lit. muz. w

opr. W. Brodnickiego „Zbliżenia
nr 18”. 20.20 Muz. 20.30 „Noc i

mgła” — rep. lit. K. Usarek. 21.00
Muz. 21.15 o tym warto posL 21.30
Wiad. 21 .45 Wiad. sport. 21.55 „Gdy
nie ma leli w domu” — wak. mag.
dla rodź. 22 .10 Utw. Edgarda Va-
rese. 22.20 Rad. Tyg. Kult. 23.00
Znasz 11 ten głos? — aud. S. Żele­
chowskiego. 23.30 Wiad. 23.35 Co

słychać w święcie. 23.40 Niccolo

Aud.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1; wypadki teł.

OS, zachorowania i przewozy 360-55,
ab Pokoju 109-01, 105-73, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 625-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

.Śmierć w sta-
— 5 ode. opow.

Dyskot. pod
Życie rodzinne —

Waglewski 11.50 Os-

gra Rodgersa. 12 .05

mag. Z kraju i ze

13.00
13.45 Czytamy

Grzymaly-Siedlec-
Lato w Filharmonii:

Haendel. 14 .25
T. Stańki. 14 .35

I. Paczkowskiej,
śpiewa Domini-

Ekspr. przez

19.15
Pólst. 19.30

świat. 19.35
20.00 Na

Krzyś zkow-

nagrań pr.’
Cat Steven-

primadonny

PROGRAM I

9.09 Poranek. 10.00 Nowe przygaś
dy Vidocqa — film frane. (kol.).’
10.55—16.25 Przerwa. 16.25 Program

16 30 DTV. 16.41) Obiektyw
17.00 Polski film dolrumen-

17.40 Nie tylko dla pań. 18.00
— opinie — hipotezy. 18.30

dnla.

(Kr.),
talny.
Fakty
Reklama. 18.35 Lato z pomysłem.
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV (kol.) .

20.20 Przypominamy, radzimy. 20.25
Dowódca lodzi podwodne) — film
radź. 22.00 Ekran i życie. 22 .50 DTV

(kol.) . 23 05 Wiadomości sportowe.
23.15 Zakończenie programu.

PROGRAM n

17.00 Program dnia. 17 .05 W krę­
gu kultur i obyczajów (kol.). 17 .30
Oblicze bandy — film prod. bułg.
(kol.) . 19.00 Kronika (Kr.). 19.20 Do­
branoc. 19.30 DTV. (kol.) . 20.20 Łą­
ka — rep. film (kol.). 20 50 Śpiewa
i gra młodzieżowy zespół Kobza.
21.20 24 godziny (kol.). 21 .30 Impul­
sy — pr. baletowy. 22.00 Teatr Sen*

sacji: Jego dwie żony. 23.10 Oferty*
23.20 Zakończenie .programu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze teat­
rów, kin,, radia i TV —• Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROPOZYCJE

♦ Wystawa rzeźby Ryszarda'
Kaczora w Galerii Teatralnej,
ul. Szpitalna 21.

♦ Koncert muzyki z płyt
w programie „Reąuiem” J.

Kawiarnia klubu

Jagiellońska 1, godz,

przerwie urlopowej

Brahmsa.
MPiK, ul.
19.15.

♦Po
wznawia dziś działalność Teatr

Stary. Sezon teatralny zainau­
guruje „Wyzwolenie”, na sce­
nie Teatru Kameralnego
„Kopeć”,

'
~

KOMUNIKATY

♦ Od dziś zostaje przywrócM
na normalna komunikacja
tramwajowa przez ul, Wester­
platte, Komunikacja autobu­
sowa linii 130 i „D” przywró­
cona zostanie z dniem 22 bm,

♦ W Miejskiej Bibliotece

Publicznej przy ul. Franci­
szkańskiej 1 została otwarta

poplenerowa wystawa „Lanc­
korona - 75”, zorganizowana
przez Krakowską Radę Zwią­
zków Zawodowych. Prace
malarskie i rzeźbiarskie wy­
stawia 23 plastyków - ama­
torów, uczestników majowe­
go pleneru w Lanckoronie,’
wśród nich Aurelia Czachór-
ska, Zygmunt Białkowski, Jan
Widyna. Ekspozycję warto

zwiedzić, (bod)

Komunikat Miejskiego Przedsiębiorstwa
Energetyki Cieplnej

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej
w Krakowie, al. Planu Sześcioletniego 146, zawiadamia

wszystkich inwestorów i wykonawców na terenie m. Kra­
kowa, że wszelkie podłączenia obiektów budowlanych do sieci

ciepłowniczych, magistralnych i odgałęźnych, winny być wy­
konane do dnia 31 sierpnia br., a podłączenia obiektów do
sieci rozdzielczej (osiedlowej) w terminie do 10 września br.

Po upływie pow. terminów, sieci cieplne będą napełnione
wodą uzdatnioną i przygotowane do

grzewczego.
Celem wyeliminowania zakłóceń w

i uniknięcia strat materialnych, MPEC

prowadzenie robót po tych terminach.

rozpoczęcia sezonu

ogrzewaniu miasta
nie wyrazi zgody na
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